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Cesarz w Berlinie.
Od wczorajszego poranka bawi Cesarz na 

niemieckiej ziemi. O godzinie 8-ej stanął w nad- 
oiizahskim Frankfaroie, a o 10-ej odbył wjazd 
do Berlina, w  którym przyjęte go a wyjątko­
wą okazałością. O urzędowej pompie nie ma 
aió do powiedzenia, odpowiada ona stosunkowi 
istniejącemu między dwoma sprzymierzeńcami 
i dorównywa tej wapanizłołoi, z jaką nasz M o­
nar oh a przyjmował w W iedniu cesarza Wil­
helma II. Ale lndnośś berlińska, znana ze swych 
radykalnyoh i secyalistycznysh skłonnośsi, 
przygotowała się na przyjęcie Cesarza Franci- 
szka Józefa w taki sposób, który świadozy
0 jej wielkiej sympatyi dla naszego M onarchy: 
prywatne domy udekorowano wspaniale i o- 
pom nym  kontem, wszędzie w  oknaoh i na 
halkonaoh ustawiono jego biusty na tle drape- 
ryj czam o-złotjołi, wszędzie, niemieckim oby­
czajem wypisane na wstęgaeh jakieś uczucio­
wa sentenoye. Przeciw takiemu powitaniu ode­
zwały się wprawdzie protesty i  obazu p*n- 
germańsktogo, ale były słabe i natychmiast u- 
ciohły w skutek powszechnego oburzenia. Zgry­
źliw i Berlińozyoy, którzy lubią popisywa*. się 
tern, ze z niczego nic sobie nie robią, a posągi 
królów pruskie!), stawiane przez Wilhelma Tl 
w  Alei Zwycięstw, nazywają „kukłami", stłu­
mili opozyoyę radykalnej rady miejskiej, która 
a poozątku zamierzała oswiadozyó, że gośó oe- 
sarski nie jest gośoiem ludności, a zatem nio 
je j do niego. Ze 144 eoh radnych stolicy nale­
ży 122-ch do stronnictw antidynastyoznyoh, 
bądź socyalistyeznych, bądź radykalnyoh. Ta 
Większość jeszoze niedawno, dla okazania Bwe- 
go usposobienia, choiała wznieść na grobie po- 
leglyon w r. 1848 ym rewuluoyonistów wspa­
niałe mauzoleum z republikańskimi emblema­
tami. Ale kiedy przyszły pod obrady wnioski 
magistratu co do udziału miasta w przyjęciu 
Cesarza Franciszka Józefa, prawie oała ta wię­
kszość poddała się naoiskowi opinii publioznej. 
Tylko siedmiu radnych nie przyszło na posie­
dzenie, tylko jeden zaprotestował przeciw 
Wszelkim wydatkom. O w należy do frakoyi na­
rodowych sooyalistów, jest eks-pastorem, a na- 
*ywa się Frydryk Neumann. Dowodził on w 
•wej mowie, potępionej następnie przez całą 
ptosę, bo nawet przez Formris, że Austrya 
jest państwem rozkładająoem się i że jej zna­
czenie należy jnż do przessitośoi. n»^o«łu*ii- 
sdaniem tego eks-pastora —  będzie się liczyła
1 Anglią, Bosyą, Stanami Zjednoczonymi, może 
z Japonią, ale nie z Austryą, która, jak zre­
sztą o&łe trójprzymierze, jest wyoiśniętą eytry- 
uą. Możnaby jeszoze okazywać Austryi taki 
szaounek, jaki się żywi dl* historyoznych pa­
miątek, gdyby w niej nie uciskano Niemoów i 
nie podnoszono za uszy różnych słowiańskich 
narodków. A le ponieważ ten ucisk panuje, 
przeto stolica narodu niemieckiego nie może 
się przyozynió do bałamucenia opinii publi­
oznej, która gotowa sobie wyobrazić, że Berlin 
nie współczuje z austryaokimi Niemoami, leoz 
owszem poohwala słowiańszozento Austryi. Ka­
żdy ezozery patryota niomieoki wie — zdaniem 
•ks-pastora Neumana — że już niedługi żywot 
monarohii Habsburgów, i nie ohee brao udziału 
w udanych serdeoznośoiaoh.

Podobne przekonania nie mogą zadziwiać, 
bo pr*eoież długa agitaoya pangermanów mu­
siała wywrzeć pewien wpływ na szowinisty­
czne głowy. Jeszoze bardzo niedawno wyszła 
w Lipsku nakładem związku Wszeohniamieo- 
kiego mapa Europy środkowej w roku 1950-ym, 
Wedle tej agitaoyjnej karty, oesarstwo niemieo- 
kie obejmuje całą Przędli ta wię z wyjątkiem 
Ghalicyi, która dostała się Bosyi.

Ale jak mało Niemoy przywiązują wagi 
do tej agitaoyi, widać właśnie z żywego, nader 
serdecznego i okazałego udziału ich w powita­
niu Cesarz* Franciszka Józefa. Pangermanie 
mogą się dobitnie przekonać, że ioh mrzonki 
nie zaraziły trzeźwo myśląoego ogółu. Jakoż 
pangermanizm tak samo nie ma raoyi bytu, 
jak panslawizm, a upadek Austryi, choćby z 
terytoryalną korzyśoią Niemieo, byłby właśnie 
dl v nioh wypadkiem bardzo fatalnym i to za­
równo z powodów wewnętrzno - polityoznyok 
jak strategiczny oh. W ięo też niezawodnie ze 
■trony Niemieo nio nie grozi Austryi. Ob* te 
mocarstwa są potrzebna sobie i dlatego ioh 
■ojusz jest szozery i trwały. Oo zaś do wrze 
kornego rozpadania się Austryi, to we frazes 
o tam tak samo nie wierzą sami jego twóroy, 
jak nie wierzą w ucisk austryaokioh Niemoów. 
Są zacięte walki ozesko-niemieoki& ale już sa­
mo przechylanie się szali to na jedną, to znów 
na drugą stronę dowodzi, że mówić o ucisku 
oo najmniej zaweześnie. A  jakież są inne obja­
w y rozkładu? Choruje parlamentaryzm —  to 
rzeozywiśoie bardzo źle — ale ostateoznie są 
państwa całkiem bez parlamentaryzmu. Roz­
wija się autispołeozny i antireligijny radykalizm, 
leoz któreż państwo jest wolne od tej zarazy 
Organizmy społeczno w Austryi są zdrowe, in- 
■tytuoye państwowe spełniają swe zadania, 
wojsko zasługuje na wszelkie uznanie, dyna­
styczne uozuoie wszędzie silne, budżet w po 
rządku — jakże tedy mówić poważnie o jakim­
kolwiek rozkładzie!

Praktyczni Niemoy niezawodnie to rozu 
mieją i dlatego odtrąoają mrzonki pangerma 
Łów, a z zapałem i szozerośoią witają austryao 
kiego Cesarza nie tylko jako wyjątkowo ozoi 
godnego Monarchę, ale także jako potentata, 
którego pomoo w potrzebie będzie bardzo sku­
teczna.

Pobyt Cesarza w Berlinie.
(Telegramy „Prseglądua.)

Berlin 5 maja. Tłumy publioznośoi witały 
owaoyjnio oessrzy Franciszka Józef* i W ilhel­
ma, wjeżdż*jąoyoh do missta. W ołan o : „Hooh" 
i „Eljen". Oesaru austryaoki dziękował wido­
cznie wzruezony. Gdy pojazdy zbliżyły się do 
bramy brandenburskiej, zabrzmiały fanfary. 
Przed brAmą tryumfalną ustawili się oiłonko- 
wie magistratu i reprezent&oyi miejskiej. Star­
szy bmmistra Kirotuer powitał Oskarż* Fran- 
eiszka Józefa przemową, w  której wyraził ra­
dość, że wierny sprzymierzeniee pierwszych 
trzeoh cesarzy nowo powstałego państwa nie- 
mieokiego przybył uświetnić swą obeonośeią 
akt upefnoletnienia następcy tronu. Mówoa po­
dziękował imieniem ludnośei Berlina za ten 
dowód łaski. W itał dalej Franoiszka Józefa ja- 
co monarehę Austro-Węgier, które związane są 

państwem niemieokiem wspólnemi interesa­
m i W ielbił go jako ozoigodnego księcia pokoju i 
zakończył życzeniem, żeby pobyt w Berlinie 
obfitował w błogie skutki dla niego i dla na­
rodów. Cesarz Franciszek Józef odpowiedział: 
Dziękuję panu, panio burmistrzu, za to serde- 

ozne powitanie. Jsstem wielce uradowany 
wspaniałem przyjęciem jakie mi miasto Berlin 
zgotowało przez swoioh przedstawicieli. W idzę 
w tern nowy dowód niezłomnej przyjaźni, któ­
ra łąozy mnie z waszym dostojnym monarchą, 
a która tak tu. jak i u nas wśród ludności ży ­
we znajduje echo. Proszę pana wyrazić ludno- 
ici stolicy moje serdeczne powitanie i podzię­
kowanie".

Następnie powitały Ce arza wierszami pan­
ny Kirohner, Jaoobi i Knoblauch. Fanfary za­
grały hymn austryaoki. W śiód eatuazyasty- 
znyoh okrzyków, monarchowie pojechali dalej. 

Wszystkie gmachy publiczne i domy, oraz 
trybuny gęsto obsadzone. Gdy cesarze przejeż­
dżali oboa pomnika Fryderyka W ielkiego za­
grzmiały strzały armatnie. Następnie odbyła 
ię defilada pułków, ustawionych przed zam­
kiem królewskim, poozem monarchowie ud»li 

się do zamku. Tam przywitały Cesarza Franoi­
szka Józefa cesarzowa i księżne. Na zamku w y ­
wieszono chorągwie z barwami austryaoko-wę- 
i perskiemi. Potem odbyło się na cześć gościa 
śniadanie w najściślejszem kółku familijnem.

Jak donosi „Biuro W olfa- , Cesarz Fran-Tl - -£ ------—^ -rw-*ai—a. 
feldmarszałkiem armii austro-węgierskiaj.

Wozoraj złożył Cesarz austryaoki wizyty 
wszystkim członkom rodziny oesarskiej, ksią­
żętom Rzeszy i ambasadorom, złożył karty u 

k« Hohenlohego i Biibwa, a według Germanii, 
odwiedził takie księcia biskupa Koppa. P o  po- 
udniu przybył włoski następoa tronu, a w ie­

czorem książę York, książę Christian szwedzki 
wielki książę Konstanty.

Germania poświęca gorące słowa uznania 
lolityoe hr. Gołuohowskiego, jako godnego 

ufnośoi przyjaoiela trójprzymierza. Na jego 
oześó wydaje dzisiaj ks. Hohenlohe śniadanie.

Podozas obiadu galowego siedział Cesarz 
austryaoki między niemiecką parą cesarską. 
Naprzeciwko Cesarza siedział ks. Hohenlohe, 
a po jego prawicy hr. Gołuohowski, Szoegenyi. 
Waldersee i Beok. Cesarz W ilhelm wzniósł 
toast na oześó Cesarza austryaokiego, przyozem 
wspomniał o entuzyastyoznem przyjęciu lu- 
dnośoi, które odnosiło się w pierwszej linii do 
osoby wielkiego, mądrego Monarchy. Naród 
niemieoki widzi w Cesarzu austryaokim także 
wiernego przyjaciela i sprzymierzeń** dziadka 
oesarsluego, ojua i eesarza samego. Źe Cesarz 
austryaoki przybył, ażeby czwartej generaoyi 
ofiarować nieoceniony dar swojej miłości i 
przyjaźni, to stanowi najwspanialszy klejnot 
z pomiędzy wszystkioh podarków dla następoy 
tronu. Zarazem świadczą odwiedziny Cesarza 
wobeo świata, jak silnie i pewnie stoi przy­
mierze, zawarte między Nim, dziadkiem ce­
sarza i włoskim monarohą. W żyło się ono 
w przekonanie narodów i nie można go roze­
rwać, gdyż złączyły się w niem serca naro­
dów. Chooiaż ozęsto zapoznawane i niesłu­
sznie krytykowane, dało ono możność trzem 
narodom utrzymania dotychczas pokoju i oka­
zania się wobeo oałego świata, jako rękojmia 
pokoju. To też naród niemieeki korzy się przed 
najstarszym członkiem tego przymierza w po­
nownej wdzięoznośoi za to, że przybył, ażeby 
następoy tronu na drogę życia daó swe bło­
gosławieństwo.

Po wzniesieniu przez cesarza Wilhelma 
traykrotnego okrzyku „Hurrah", odpowiedział 
Cesarz austryaokij „Głęboko wzruszony serde- 
oznemi słowami Waszej oesarskiej Mośoi, dzię­
kuję z oałego seroa za piękne powitanie, które 
mi Wasza Mośó zgotowałeś i pomny z gorą­
cem uznaniem uroczystego przyjęoia ze strony 
Waszej wspaniałej stolioy, jestem szczęśliwy, 
że dozwolonem mi było dzisiaj urzeczywistnić 
długo żywione żyozenie uścisnąć tu rękę W a­
szej oesarskiej Mośoi. Niewzruszona przyjaźń, 
która nas łąozy, stanowi także oenne mienie 
naszych państw i narodów, a rozszerzona przez 
wierną pomoo naszego ozoigodnego przyjaoiela 
i sprzymierzeńca, króla włoskiego, stanowi dla 
Europy warownię pokoju. Około pieczy dla 
tego dzieła, które miałem szczęśoie ufundować 
z pełnym chwały dziadkiem Waszej cesarskiej 
mośoi, zdobyłeś sobie W  asza cesarska [ość 
niespożytą zasługę jako mężny opiekun tego, 
dla wszystkioh stron równie sennego dziedzi­
ctwa. W  radosnej nadziei, że przyjaźń nasza 
będzie trwałą, wznoszę puhar na oześó ^Waszej 
oesarskiej Mośoi, cesarzowej, królewskiej rodzi­
ny. Nieoh ży ją !‘

Berlin 5 maja. Bulów dał na ostśó hr. Go­
łuohowskiego śniadanie, na którem byli także 
ambasador Szeegenyi, kanclerz ks. Hohenlohe, 
ambasador Eulenburg i świto cesarska.

Cesarz Franciszek Józef sdwiedził popo­
łudniu wielkiego księcia Badeńskiego, a nastę­
pnie udał się do mauzoleum w Charlittenburgn, 
gdzie złożył wieńce na grobaoh Wilhelma I 
i cesarzowej Augusty. Także na grobie Fryde­
ryka w mauzoleum poozdamskiem kazał Cesarz 
złożyć wieniec.

Cesarz Wilhelm nadał hr. Gftłuohewskie- 
mn brylanty do orderu Csarnego Orła.

Petersburg 5 maja. Nomsti stawiają pyto­
nie, ezy umowa austryaeko-rosyjska z roku 
1897 może być zachwianą przez obecny zjazd 
cesarzy w Berlinie. Dziennik ten mniema, że 
jakiekolwiek narady polityozne odbyłyby się 
w Berlinie, umowa austryaeko-rosyjska pozo­
stanie nadal taką, jaką była dotąd, gdyż doty­
czy ona nietylko wzajemnych stosunków m ię­
dzy R osją  a Austro-Węgrami, leez odnosi się 
także do wszystkioh państw na Bałkanie. 
Wszystkie te państwa są zadowolone z obsone- 
go stanu i z tej umowy, wszystkie potrzebują 
pokoju i dlatego utrzymanie jej leży w intere­
sie eałego półwyspu bałkańskiego.

f
Ks. Julian Kuiłowski

gr. katolicki metropolita lwowski.

Śp. ks. Julian Sas Kuiłowski urodził się 
dnia 1 go maja 1826 r. w  E>niussfc«oh kró- 
lewskioh, gdz.e ojoiea jego ks. Benedykt K ui­
łowski, dziekan Aomarmański, był parochem. 
Rodzina Kuiłowskioh należała do tych dawne­
go typu księżych rodzin ruskich, gdzie w domu 
rozmawiano po polsku i odczuwano żywo przy­
należność i serdeozną przyjaźń dla tej narodo­
wości, która na Ruś przyniosła oywilizaoyę. Do 
gimnazyum uczęszczał Kuiłowski we Lwowie, 
a filozofię odbył w  liceum praemyskiem. W y­
padki toku 1848 porwały młodzieńca o gorą­
cem sercu w wir walk. Książkę zamienił K ui­
łow sk i—  jak tysiące innych jego rówieśników
-  nA > ™ bin* -Si wybrany p r ^ k o "
iegów setnikiem. Po zbombardowaniu Lwowa 
przez Hammarsteiaa, Kuiłowski, po krótkim 
pobycie w więzieniu, emigrował na W ęgry i 
zaciągnął się w szeregi legionu polskiego pod 
dowództwo W ysockiego. W  kampanii węgier­
skiej bił się walecznie pod ISzegedynem i Te- 
meszwarem. Po upadku powstania węgierskiego 
uszedł do Serbii i Bułgaryi. był w obozie pod 
Widdyniem, a w r. 1859 ruszył z armią tu- 
reoką do Konstantynopola.

Tam powziął Kuiłowski zamiar oddania 
się stanowi duohownamu, zapragnął bowiem 
szczytnych a ciężkich obowiązków misyonarza 
katoliokiego na Wschodzie. Wstąpił więo wraz 
ze awym towarzyszem broni Teofilem Koro- 
steńskim do Lazarystów, zakładu misyjnego 
francuskiego. Obaj młodzieńcy postanowili udać 
się do Rzymu na teologię, ale gdy już byli w 
drodze, za poradą konsula francuskiego zwró­
cili swe kroki ku Franoyi; nie odrazu jednak 
spełniło się ich pragnienie, gdyż z powodu nie 
formalności paszportowych aresatowauo ioh w 
Marsylii i ohoiano nawet wyi<łaó do Ameryki. 
A le Korosteński z natury delikatny zapadł był 
na zdrowiu i wskutek tego wysyłkę do Ame­
ryki odwleozono. Tymczasem Kuiłowski udał 
się o pomoo do opieauna całej em igracji pol­
skiej, ks. Adama Czartoryskiego, którą też ry- 
ohło otrzymał. W net potem, uzyskawszy po­
zwolenie przebywania we Franoyi, przybył K u­
iłowski z Kcroateńskiso do Paryża, przedstawił 
się ks. arcybiskupowi Sibourowi i został przy­
jęty  do kolegium misjonarskiego dla gr. kat 
kapłanów, które właśnie świeżo powstało dla 
przeciwdziałania schizmie. Załoiyoielam tego 
seminaryum był słynny ks. Hipolit Terleoki, 
bazylianin, doktor teologii i medyoyny, pierw- 
■tytłómaoz na ruski język św. Tomasza aK em - 
pia, człowiek bardzo zdolny, ale chwiejny w 
zasadach; po wielu zmiennych kolejaoh losu 
zakończył on swe żyoie w  Eosyi jako gorący 
zwolennik tej samej sohismy, przeciw której 
wyohowywał misyonarzy w Paryżu. To ruskie 
uniokie kollegium duchowne istniało bardzo 
krótko, jak wogóle wszystko, oo przedsiębrał 
jego założyoiel. Przy kcUegium znajdowała oię 
kaplica słowiańska, gdsie odprawiano nabożeń­
stw* w obrządku gr. kat. Klerycy tego k >11®- 
gium uozęszozuli do seminaryum duohownego 
św. Sulpioyusza- Kuiłowski był dyrygentem 
ohóru kolegialnego, odznaczał się bowiem ta­
lentem muzykalnym i dzięki temu mianowano 
go nawet ozłankiem paryskiego konsorwato- 
ryuin musyoznsgo.

W  r. 1854 dnia 1 kwietnia otrzymał ks. 
Kuiłowski święoenift kapłańskie z rąk ks. b i­
skupa Weissenwolfa Krasiek.ego w Raymie i 
gdy na razie nie mógł iść na misyę, objął o- 
bowiązki kapelana 88. Benedyktynek w Pary­
żu. W  r. 1856 powołany przez Papieża, udał 
się znowu do Rzymu, a w r. 1857 za wstawie­
niem się Piusa IX , otrzymał amnestyę u Cesa­
rza Franoiszka Józefa i wrócił do Gahoyi.

W stąpił do dyeoezji przemyskiej i tu da­
no mu posadę wikaryusza w Rawie ruskiej. W  
r. 1859 został proboszczem, w r. 1860 wice­
dziekanem birezańskim, potem radzoą kom y- 
storyalnym i dziekanem* W  r. 1878 mianował 
go Papież sz&mbelanem, z w  trzy L»t* później

Wieczorem odbyła się wspaniała ilumina- ks. Kuiłowski powołany został na kanonię prze 
cya miasta, a w  zamku cesarskim odegrały myską, w roku zaś następnym powierzono mu 
muzyki wojskowe oapstrzyk. urząd rektora seminaryum w Przemyślu. W  r.

1887 zssttł arch^presbyterem nowo ntworzonej 
kapituły stanisławowskiej. W  r. 1890 ziłów po* 
wrósit do Przemyśla jako archipresbyter i sufra-

fan zleżo-nego rdemeeą biskupa Stupniokiego.
7 r. 1891 g iy  ks. Julian Pelesz, pierwszy bi­

skup stanisławowski objął rwierzohniotwo dye- 
cezyi przemyskiej, ks. Kuiłowski został biiku- 
pem stanisławowskim.

Cichy i skromny, asoeta prawdziwy, ks. 
Kuiłowski jako biskup nie zmienił trybu swe­
go ży-sia. Sprawiedliwy dla duchowieństwa, ła­
godny, zdobył sobie ogólną mitośś kleru i *ym- 
petyę zwłaszcza wśród społeczeństwa polskiego. 
O® się tyezy Rusinów, to m itł wśród nich za­
równo gsrąeyoh przyjaciół jak i przeciwników, 
tych ostatnich zaś z powodu etanowozego za­
znaczania swej przyjaźni do Polaków. Pamię­
tny jest skandal, zainsoenowany w 1898 ro­
ku w Stanisławowie na obchodzie publioznym 
jubileuszu Unii Brzeskiej. Jak wiadomo, ruscy 
szowiniści krzykiem i sykaniem zagłuszyli 
wówczas mowę ks. Kuiłowskiego, ponieważ je­
den ustęp wygłosił po polsku. Pragaienie je ­
dnak, jakie zawsze żywił ks. Kuiłowski, aby 
Rusini żyli zgodnie z Polakami, było tylko 
zdobyozą życia całego i doświadczenia, zwłasz- 
ema z tej doby młodzieńozej, gdy razem z Po­
lakami st»I w jednym szereju dla obrony swo­
body, i gdy potem jak najżyczliwszego dozna­
wał zawsze przpięcia, w ohwilaoh zaś niedoli i 
niewoli pohkie dłonie niosły każdemu Polako­
wi ozy Rusinowi pomoo najserdeczniejszą.

Źe skromnych dochodów stanisławow­
skiego biskupstwa oszczędzał ks. Kuiłowski ile 
mógł na cele kościelne. Nie sprawiał żadnych 
przyjęć, nawet powozu nie trzymał, a jak u- 
trzymują, dawał dziennie na wydatki domowe 
tylko jeden złoty, To też mógł z oszczędności 
ofiiiroTfaó około 15 000 zł. na odnowienie ka­
tedry stanisławowskiej, hojnie wspomagał li- 
ozne cerkwie, a kilku gminom dał fundusz na 
budowy no wy oh domów Bożych.

Na stolicy metropolitalnej we Lwowie, 
mianowany 26. stycznia 1899, zasiadał od wrze­
śnia r. z. W  rządaoh ś. p. zmarłego spodzie­
wać się można było dużo dobrego, wspomme- 
nsy tylko o jednej z pierwszych jego kurend, 
w której zaleca duchowieństwu wielką oglę­
dność w braniu udziału w życiu polityczne si. 
„Ołtarz —  oto moja polityka!" było dewizą 
bs. Kuiłowskiego. Gdyby nie ohoroba i szybki

skiej doniosłymi czynami.
Umarł prawie zupełnie b iedny, odpowia­

da to zupełnie jego sposobowi życia, w którym 
jedyną przyjemnością było, gdy wyjeohał na 
krótki odpoczynek do Nienadowej koło Dubie­
cka, z właścicielami której, pp. Dembińskimi, 
łączyła go najserdeczniejsza przyjaźń.

Cfseśó pamięci szlachetnego patryoty Ru­
sina, bogobojnego kapłana i Księcia Kościoła!

S  e  j  can ..
(Dokończenie 18-go posiedeenia e 4 maja).

W  dalszym ciągu wczorajszego posiedze­
nia na wnio<ek komiayi gospodarstwa krajo­
wego uchwalono wezwać rząd, aby jak najry­
chlej przeprowadził obwałowanie prawaeo brze­
gu granioznej W isły między ujśoiem Białki i 
Przemszy w powiecie bialskim kosztem państwa.

Boa dyskysyi przyjęto sprawozdanie o 
kurde dozoroów melioracyjnych, tudzież o ozyn- 
ncśoi departamentu I W ydziału krajowego.

Z  kolei p. T r z e c i e s k i  imieniem ko- 
misyi administracyjnej, referował o wniosku p. 
Gorki w  sprawie założenia bezpłatnych biur 
pośreduiotwa praoy. Komisya nie oświadoza 
się jeszoze stanowozo oo do szozegółowyah wa­
runków takich biur, wnosi tylko, by polecono 
W ydziałowi krajowemu zająć się sprawą bez­
płatnych biur pośrednictwa praoy.

P. G ó r k a  wyrazi ł.życzenie, aby W ydział 
krajowy zwołał dla tej sprawy ankietę, p. Ś r «- 
d n i a w a k i  zaś wyraził zdziwienie, że komi­
sy* za mały naoisk kładzie na potrzebę biur 
pośrednictwa. Proponowane załatwienie sprawy 
nie zadowala mówcy, na badanie było dość 
ozasu, trzeba już raz ooś zrobić, Mówoa zgła­
sza więo poprawkę o polecenie W ydziałowi 
krajowemu, aby na najbliższej sesyi przedłożył 
stanowcze wnioski. Sprawozdawca p. T  r z e- 
o i e s k i  oświadozył, i s  on osobiśoie głosować 
będzie za poprawką p. Średniawskiego, sądzi 
jednak, że czy uchwali się wniosek w tej for­
mie, w  jakiej proponuje komisya, czy w tej] 
w jakiej proponuje p. Sredniawski, W ydział 
krajowy przystąpi do ozynu.

W  glosowaniu uoh walono wniosek korni- 
syi, wzmocniony poprawką p, Średniawskiego.

Następnie powstał marszałek i zawiadomił 
Izbę ® śmieroi greoko-katoliokiego metropolity 
ks. Kuiłowskiego. „Nulla dies oine linea — 
rzekł marszałek — zrządzenie Boskie zesłało 
na nas znów ciężką żałobę. Zgasł metropolita 
ruskiej cerkwi ks. Kuiłow:-ki. Nie było mu da­
ne zasiadtó długo na stolioy arcybiskupiej, ale 
zanim na niej zasiadł, poprzedziła go gorąca 
miłość i cześć duchowieństwa i ludnośoi sąsie­
dniej dyecezyi. Na kaiaem stanowisku, ozy to 
jako skromny proboszcz wiejski, ozy jako książę 
Kościoła umiał zmarły pozyskiwać sobie serca 
wszystkioh. Całe życie tego energicznego ka­
płana poświęoone było służbie Bożej i dobru 
ogółu, żegnamy w nim nietylko księcia K o­
ścioła, ale i wiernego syna tej ziemi. Wysoka 
laba uczciła jaż pamięć zmarłego przez powsta­
nie, a objaw ten hołdu uwidoczniony będzie 
w protokole posiedzenia".

Następnie wzięto pod obrady sprawozda- 
: nie komisyi gospodarstwa krajowego o pety- 

oyaoh dotyczących uregulowania Nowego Bmia.
Komisya proponuje wezwać rsąd, aby a-

chwaloną w r. 1897 ustawę o uzupełnieniu re- 
gulaoyi tej rzeki jak najrychlej przedłożył do 
sankoyi

P. M ę o i ń s k i  zażądał wezwania W y ­
działu krajowego, aby jeszcze w bieżącym ro­
ku wypełnioną została luka w obwałowaniu 
Nowego Bmia. Izba przyjęła wniosek komisyi 
i rezolucyę p. Męoińskiego.

Z  kolei przyjęto sprawozdanie komisyjne 
oo do budowy drogi z Brodów do Sokala, po- 
ozem jeneralńy sprawozdawca budżetu p. A n­
drzej P o t o o k i przedłożył projekt ustawy fi­
nansowej.

P. S r e d n i a w s k i  porusza myśl, aby 
nie podnoszono dodatku do podatków, lecz po- 
żyozką pokryto defioyt, gdyż to da reprezenta- 
cyi kraju większą siłę do domagania s;ę od 
rządu, aby otworzył krajowi nowe źródło’ 
doohodów.

P. A b r a h a m o w i o z  zwraca uwagę 
na to, że jeżeli sto ohoe dodać siły reprezea- 
taoyi polskiej w Wiedniu, to nie powinno się 
w  Radzie państwa wytoozaó skarg na to, że 
ludność kraju choe ponosić większe eiężary 
podatkowe i może je  ponieść, ale większość 
sejmowa temu przeszkadza. Tymozasem osło­
nek stronniotwa, do którego należy p. Śre- 
dniawski, tj. p. Stopiński, na jednam z posie­
dzeń Rady państwa w grudniu 1899 r. rzekł, 
iż reprezentanci włościan w Sejmie domagają 
się zwiększenia wydatków na oświatę i przed­
stawiają, że ludność włościańska gotowa jest 
przyjąć na swe barki większe eiężary, ale pa­
nowie przeszkadzają temu. Obecne podwyższe­
nie dodatku krajowego uważa mówoa tylko za 
przejściowe, rząd bowiem będzie musiał przy­
znać krajowi udział w podatku od wódki, a 
zarówno W ydział krajowy jak i Koło polskie 
dołożą w tym kierunku wszelkich starań. D o­
tychczasowe stanowisko rządu, że źródło to o- 
twarfce zostanie krajowi dopiero wtedy, gdy 
wszystkie kraje na to się zgodzą, jest szablo­
nowe i ze względów ekonomioznyoh nie może 
być usprawiedliwione. Przecież i dziś są w 
w krajach opłaty krajowe od spirytusu w ro­
zmaitej wysokości.

P.i O k u n i e w s k i  na wywody p. Abra- 
hamowioza odpowiada, że Polacy tylko w Sej­
mie krajowym udają opozycyonistów, ale w 
W iedniu uchwalają rządowi wszystko i są „fur 
jede Regtorung zu haben".
w u oj ^zęBbr jnn-
skiemu w niozem domagać się energicznie 
spełnienia postulatów krajowych. Gdzie potrze­
ba solidarności, tam znajdzie się ona sama 
przez się, jak się znalazła np. przy sprawie 
gimnazyum oieszyńskiego.

Pp. A b r a h a m o w i o z  i K o z ł o w s k i  
bronili Koła polskiego i wykazali, ile ono dla 
kraju uzyskało.

Zdaniem p. Kozłowskiego, nie pewinno 
się oceniać działalnośei Koła tylko wedle tego,
00 dzienniki donoszą, bo o wielu praoaoh naj­
żmudniejszych dzienniki nio prawie nie pisną, 
gdyż są to rzeczy za mało zajmująoe dla czy ­
telników. A  jednak wszystkie ustawy, która 
przyniosły ulgę krajowi i ludności, przyszły 
do skutku głównie staraniem Polaków. Nie 
powinno się jednak utrudniać Kotu polskiemu 
jego praoy napaioiami na nie, zważmy przecie, 
że po za grauioami kraju np. w Karyntyi, 
Styryi i t. d , nie zdają sobie sprawy z tego, 
że ci, którzy napadają na Koło, nie należą do 
Koła, lecz wszystko, oo op ozy cya ozyni i g ło­
si, idzie na karb kraju.

P. R o m a n o w  i o z  nie sądzi, aby Koło 
polskie zrobiło wszystko, eo zrobić pewinno. 
Nawet tak żywotnej sprawy jak regulaoyi 
Dniestru nie potrafiło ono przeprzeó w myśl 
żądań kraju. Oo do zarzutów, że opozyoya 
ludowa utrudnia Kołu jego działalność, to 
najlepiej byłoby, aby ta opozyoya wstąpiła do 
Koła ; Dyłoby to wydarciem ostatniego atuta 
z rąk partyi konserwatywnej.

P. K o z ł o w s k i  z zadowoleniem przy­
łącza się do konkluzyi p. Romanowioza.

P. W a o h n i a n i n  rzekł, że jakkolwiek 
nie należy do Koła polskiego, musi je jednak 
wziąć w obronę. Z  własnego doświadczenia 
wie bowiem, jak gorliwie praouje K oło pol­
skie w  sprawach ekonomicznych dla dobra 
kraju. To też w sprawaoh tych może K o­
ło liozyó na bezwzględną solidarność Rusinów.

Sprawozdawca p. Andrzej P o t o c k i  nie 
podziela zdania p. Średniawskiego, iż pokrycie 
niedoboru pożyozką, a nie wyższym dodatkiem, 
wywrze wielki wpływ na rząd i skłoni go do 
otwarcia krajowi nowych źródeł doohodu. Je­
żeli starania Wydziału krajowego i Koła pol­
skiego nie osiągną tego oelu, to tern mniej 
propozyoya p. Średniawskiego.

Głosowanie nad ustawą finansową odro- 
ozył Marszałek do goiz . 8 wieczorem.

(Posiedeenie wieczorne).
Wieczorem wzięto przedewszystkiem pod 

obrady sprawozdanie komieyi bankowej o B a n* 
k u  k r a j o w y m  (referent dr. Loewenstein).

1 Komisya wnosi o udzielenie zarządowi tego 
Banku absolutoryum za lata 1898 i 1899. Nad 
sprawozdaniem tern wywiązała się ożywiona 
dyskusya.

P. Klemens D z i e d u s z y c k i  zarzucał 
Bankowi krajowemu, że nie wypełnia tych 
obowiązków, które wedle statutu na nim oiężą 
w kierunku wspierania rolnictwa w kraju, a 
za to zbytnio stara się o podtrzymanie kursu 
swoich listów zastawnych. Przecież statut w y­
raźnie stanowi, że Bank krajowy ma udzielać 
pożyczek na melioraoye, więo tego nie wyma­
ga się jako łaski, tocz jako spełnieni* powin- 
nośoi; tymozasem Bank wykręoa się i wyśli- 
Sffuj* pod rozmaitymi pozorami. Warunki, k ti-
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ryoh. spełnienia iąda dyrekoya przy udzielaniu \ czniejszą sumę na akoye Towarzystwa browa- Lecz człowiek boskich słów nie zrozumiał — ludzi, tak różnysh między sobą: bogaci i biedni, 
 -1 MA   X._  i__>. .   ■; wAm Aa a 1A «• 4-0 A on. nooni Uwniora „ipmiwch ń("r nntr^nppi na nippn i 8tnrcv i młodzi. kochający się nawn&iam i niena-pośyozek na melioraoye, tą tak niesłyehanie rów. Prawda, że statut nie pozwala na takie ani czaru dwojga ciemnych ocz patrzącej na niego 
uoiąiliwe, ie  prawie niepodobna stronie pry- interesa, ale należy uwzględnić, to potyczki kobiety....
watnej zadość uczynić tym rozmaitym wyma­
ganiom z zakresu ustawy wodnej, tym rozli­
cznym utrudnieniom jak dostarczenie wykazów 
urzędowych itd. itd. Dopiero dziś rano Bada 
nadzorcza uchwaliła możliwość udzielania tych 
potyczek na zupełnie innych zasadach. Gdy 
mówca dowiedział się przed dwoma laty, te 
Bask krajowy ma do dyspozyoyi 500.000 ko­
ron na cele melioracyjne, sądził, te  suma ta 
tak mała, będzie odrazu rozohwytana, tymcza­
sem 2 lata mijają, a z sumy tej, i tak niewiel­
kiej, tylko śmiesznie małą cząstkę rozdał Bank 
na melioraoye. Trzeba pamiętać o tern, ie  
Bank ma opróoz zadań finansowych, takie za­
dania ekonomiczne i handlowe. Kalety dąiyó 
do tego, aby biuro melioraoyjne z jednej stro­
ny jako inatytuoya techniozna, a Bank krajo­
w y jako finansowa, stanowiły jedną całość.

Równie* wyraził mówca życzenie, afcy 
Bank krajowy, objąwszy resztę interesów 
Banku włościańskiego, traktował to nie jako 
interes, lecz jako oiętki obowiązek.

P . O k u n i e w s k i  wytknął, ie  hr. Dzie- 
duszycki, gdy mówił o potrzebach rolniotwa, 
miał na myśli tylko smachtę, ale oo do tej 
warstwy, to, zdaniem móway, Bank krajowy 
całkiem słusznie robi, ie  nie daje im febyt ła­
two poiyezek melioracyjnych, gdyż pod firmą 
melieracyi kryje się raoiągnięoie pożyezki zna- 
ezni® więk;zsj, niżby w normalnych warunkaoh 
odnośny szlachcie mógł uzyskać. Tak samo 
jak p. Namiestnik ma w tem zasługę, ie  na­
piętnował jako oszustów tych, którzy bezpra­
wnie wyeinają lasy, tak też Bank ma zasługę, 
ie  nie daje się uwieść pięknym słówkom o 
melioraoyi. Mówca życzyłby sobie, aby hr. 
Diieduszyoki był równie wyrozumiałym i 
Sprawiedliwym dla ohłopów, jak dla szlaoh- 
oioów.

W  końcu zapytuje mówoa, jak Bank kra­
jow y zaohowa się w przyszłości wobeo tego, 
ie  nasza ludność włośoiańska z konieoznośoi 
sprzedaje spekulantom swe grunta i emigruje 
za granicę? Ozy nie zamyśla przez udzielenie 
kredytu chłopom ratować ioh od tej klęski ?

P. B in d e r p r z e d ło iy l  sejmowi następu­
jącą rezoluoyę: Wzywa się rząd, aby jak naj- 
ryohlej przedłoiył do sankoyi ustawę o uwol­
nienie od podatku rentowego listów zastawnyoh 
tyoh inatytuoyi, które nie są obliezone na 
zysk.

P. Dawid A b r a h a m o w i e *  dawał wy­
jaśnienia oo do działalności Banku w tyoh 
punktach, które poprzedni mówey atakowali. 
Przedewszystkiem zaznaczył mówoa, ie  bilans 
Banku krajowego jest zupełnie normalny, ze­
stawiony tak jak to się dzieje we wszystkioh 
innych instytucyaoh finansowyoh. Jeżeli pod­
niesiono zbytnią dążność do podtrzymania kur­
su listów swyoh, z oeego wynikają straty 
w skutek mniejszyoh doohodów, to należy 
oświadczyć, że dyrekoya spełniła nietylko obo­
wiązek swój ściślejszy, ale takie powinność 
dbania o kredyt ogólne-krajowy.

Spekulaoyi iadnyoh z listami zastawnymi 
Bank krajowy me prowadził a tylko nie pozo­
stawił swyoh listów bez opieki. —  Wszystkie 
zresztą inne instytuoye dbały o kurs swyoh 
listów.

Wreszoie podniósł mówoa niesłyohaną 
doniosłość kredytu melioraoyjnego i apelował- • W ks a  «r s.
z oka. Dziś meliorują przeważnie jeszoze tylko 
obszary dworskie, ale niebawem nadejdzie 
ohwila, że i włośoianie domagać się będą kre­
dytu na osuszenie swoioh gruntów.

Na uwagi p. Okuniewskiego, iż za grani­
cą opinia o stosunkach kredytowyoh w Gali- 
oyi jest jak najgorszą, odpowiada mówoa, że 
ob  .jętną jest rzeozą, co opinia tego lub owego 
kraju mówi; w sprawaoh kredytowyoh najwa­
żniejszą jest opinia świata finansowego.

P. M i c h a l s k i  skarżył się, ie  Bank 
krajowy po maooszemu traktuje rzemieślników, 
drobnyoh kupoów i przemysłowców, a przeoiei; 
twóroom Banku przyświecała myśl dźwignięcia 
ekonomicznie takie tyoh warstw. Są wprawdzie 
w Banku krajowym takie weksle tej kategoryi 
ludzi, ale dostają się one tam nie bezpośrednio, 
leoz za pośredniotwem róinyoh małyoh banków 
i towarzystw zaliozkowyoh, gdzie rzemieślnik 
lub kupieo musi płaoió za kredyt 8, 10, 12, 15 
nawet i 20%. Mówca wnosi przeto, by poleco­
no W ydziale wi krajowemu czuwać nad tem, 
aby Bank krajowy popierał interes reemieślui 
ków, drobnych kupoów i przemysłowców przez 
bezpośrednie, a wydatne udzielanie im kredytu.

Ks. S t o j a ł o w s k i  zarzuoał, że w pierw 
gzyoh latach był kredyt w Banku krajowym 
dla włościan wogóle całkiem niedostępny, do 
piero p. Merunowicz dzięki temu, źe oieszy 
się względami większości, wyjednał to. że dziś 
bodaj troohę dla włośoian się robi. Mówoa nie 
będzie rozprawiał o innyoh grzechach Banku 
krajowego, jak o interesach jego z galio. Ban­
kiem kredytowym, daje mu absolucyę za te 
grzechy, byle tylko w przyszłości włośoianie 
byli żyozliwiej traktowani. Mówoa nie może 
jpojąó dlaozego Bank krajowy robi włościanom 
takie same utrudnienia, jak te, o któryoh 
wspomniał p. Michalski oo do rzemieślników 
i przemysłowców. Włościanin, może za pośre 
dniotwem kas zaliozkowyoh dostaó kredyt 
w  Banku krajowym, a te kasy są dziś dla lu 
du takim samym postrachem, jak Bank wło­
ściański. Za mało uwagi zwraoa Bank także 
na kredyt parcelaeyjny, a jest to sprawa wa 
iniejsza, niż kredyt melioracyjny, bo gdy wło­
ścianin nie będzie nio miał, nie będzie miał 
oeego takie meliorować. Mówca iąda przeto, 
by Bank krajowy wszystkiemi siłami popierał 
zakładanie włośoi rentowych.

P. W ó j c i k  podnosi, ie  w  sprawozdaniu 
komisyjnem powiedziano, i i  Bank krajowy 
udziela skatoezi )j i rozumnej pomooy prze­
mysłowi krajowemu. Owóż mówca zapytuje, 
gdzie io  było i kiedy, mówca wie bowiem 
o kilku faktach, któryoh woale nie możua na­
zwać popieraniem przemysłu. Nadto domaga 
się mówca uproszczenia kredytu włościań­
skiego.

Sprawozdawca komisyi dr. L  o e w e n- 
s t e i n  w ostateoznem przemówieniu bronił 
gorąco Banku krajowego i wyjaśniał stosunek 
jego do Banku kredytowego. Przez szereg 
lat udzielał Bank krajowy Bankowi kredy to- 
wemn kredytu na warunkaoh zupełnie normal­
ny oh, a kredyt ten nie przekraozał 250.000 złr. 
Dopiero W r. 1898, w okresie wielkiego prze­
silenia ekonomicznego, udzielił mu znaczniej­
szej pożyczki na wosk ziemny. Interes ten nie 
jest statutami zabroniony, a bezpieozeństwo 
Hlą udzielonej pożyczki było zupełne. Drugi

tej udzielił Bank krajowy w tym celu, aby „Oto jest: Sprawiedliwość0 mówił dalej Je-
umożliwió Bankowi kredytowemu spłatę jego howa, kładąc potężną, królewską dłoń, na ramie- 
długu w Sasie oszozędnośoi, a więo przyozy- niu jednej z niewiast.
nił się do zażegnania popłochu i umożliwił Wysoka, jakby z bronzu wykuta, z głęboką
spokojną likwidaoyę Banku kredytowego, sam bruzdą nad przenikliwemi oczyma i z surowemi, 
zaś ani centa na tym interesie nie stracił. chłodnemi usty, stanęła ona przed człowiekiem

Oo się tyczy zarzutów, ie  za granicą ile  i spojrzała zimno w głąb jego oczu.
mówią o nas, to zdaniem mówoy odpowiedzieć „Kto ją posiędzie — ten boski przymiot po-
można zagranicy, i i  nieprawidłowości działy siędzie —  ten raj stworzy na ziemi, bo działoby
się wszędzie i Galicy a miała pod tym wzglę- się na niej tylko to, coby się działo, gdyby bogi
dem za granicą gotowe ju i przykłady. Takiej jakoweś siedzibę swą przeniosły z niebios na zie- 
jednak ofiarności jak w Galioyi, nigdzie nie mię i tam zamieszkały....*
było i Lecz człowiek boskich słów nie zrozumiał,

V głosowaniu przyjęto wnioski komisyi, ani spojrzeń onej chłodnej olbrzymia 
tudzież rczoluoye proponowane przez pp, Bin- 50to jes t: Zemsta, a oto Zazdrość0 tłuma- 
dera i Michalskiego. i czył Jehowa, wskazując na dwie niewiasty o wej-

Następnie ukońozono obrady nad ustawą rżeniu dzikiem i ponurem, głowach zwieszonych 
finansową. P. R o m a n o w i o z  przytem wyra- i zgarbionych plecach... „A  oto są: Łzy* rzekł 
ził ubolewanie, ie  Sejmowi tak mało ozasu po- stanąwszy przed gromadą wybladłych postaci, o 
zostawiono do obrad, że wieloe ważnyoh spraw oczach wilgotnych i drżących wargach, jak u roż­
nie już załatwić, ale nawet omówió aie można, j płakanych dzieci.
Mówoa prosi, ażeby K oło polskie wy kołatało j I tak dalej —  dalej wywoływał i tłumaczył,
u rządu jeżeli już nie zwoływanie Sejmu na f Lecz człowiek patrzał obojętny i niemy na
czas dłuższy, to przynajmniej to, aby nie za- owe przesuwające się postacie.... Boskich słów nie 
mykano sesyi po tak krótkiem trwaniu, tylko j rozumiał, a one wszystkie stojące przed nim, tak 
oclraozano je, wskutek ozego nie przerywanoby ! chłodne były —  tak lalekie —  tak obce. 
oiągłośoi w ozynnośoiaoh komisyjnyoh i sej- j Nagle wysunęła się postać jakaś z za aze-
mowyoh, * regu i nie wywoływana stanęła przed Jehową....

W nioski komisyi przyjęto bez zmiany. Smukła była —  czarnowłosa —  a ciało jej,
Załatwiono jeszcze cały szereg przędło- . tak białe było, tak jasne, tak przeźroczyste, jak 

żeń komisyjnyoh. Między innemi uchwalono promień miesiąca..
wezwanie do rządu, by jak najrychlej przęd ło-, RęC0 wyciągała do Stwórcy w milczeniu, bez
żył do parlamentarnego traktowania projekt lęku i bez trwogi, z słodkim uśmiechem na szkar- 
ustawy o powszeohnem, przymuaowem ubez- łatnych, rozchylonych nieco uściech i z spojrzeniem 
pieozeniu od ognia,  ̂zaś Wydziałowi krajowe- głębokiem, tajemniczem, dziwnem, tak dziwnem, 
mu poleoono poczynić studya nad formą przy- ^e człowiek padł przed Jehową na kolana i rzekł 
musowego ubezpieczenia, t. j. czy to ma byó głosem drgającym prośbą: 
monopol, ozy krajowe towarzystwo ubezpie-! mj panie....*
czeń, ozy system mięszany. Poruszoną wnio- j Jehowa spochmurniał.
skiem p. Bredniawskiego sprawę opodatkowa- i ^Ona ci, człowiecze, raj wprawdzie przynie-
nia stałyoh pensyi służbowych, kapitałów i 8je _  aie j piekło... Ona cię wprawdzie miodem 
innyoh dochodów, nie dotkniętyoh podatkiem napoi, ale i trucizną.... Ona cię kwieciem obsypie, 
osobisto-dochodowym, na rzeoa kroju, powiatu aje j kolcami....0
i gminy, odesłane do "Wydziału krajowego z . Lecz człowiek klęczał ciągle, zapatrzony
poleoeniem zebrania odpowiedniego materyału w nią  jasną   pełną czaru, ponęt i słodyczy
statystyoznego. Sprawozdanie o ozynnośoiaoh ! j rzekł po raz wtóry : 
zmierzających do podniesienia mleczarstwa w j njyaj mj panie!.
kraju, przyjęto do wiadomości wraz z propo- Jehowa podniósł prawicę. Słońce rozgorzało
nowaną przez p. Kramarozyka rezoluoyą, pole- ! złotym blaskiem, a w dole umilkła ziemia za- 
oająoą W ydziałowi krajowemu, aby ozuwał nad i BłucJiana....
działalnością krajowego biura mieozarakiego. j „Więc ci ją dam, człowiecze... Doznasz
Speoyalnie domagał się p. Kramarozyk, aby wszystkiego, czego tylko doznać jest możli- 
starane się o podniesienie gospodarstwa nabia- wem_  njc cj 0bCem nie pozostanie....* 
łowego u włośoian. Sprawozdani* o galioyj- | j  oną sł0dką.... oną białą — jasną, wziął
skiej Kasie oszczędnośoi we Lwowie, przyjęto j ekoWa za ręce i oddał ją człowiekowi — na 
bez dyskusyi do wiadomości i udzielono jej i wjekj
zarządowi absolutoryum za rok 1899. Zarazem j Skinął.... Ruchem wdzięcznym schodzić po- 
wezwano rząd, aby oelem odpowiedniego nad- \ CZgja ze wz'g6rza Da tę ziemię, której panować 
zoru rządowego nad Kasami oszozędnośoi, usta- j miaja _  a za Zstgpywać jęły wolno — po 
nowił przy Namiestnictwie we Lwowie organa j j^iei _  wszystkie jej towarzyszki... 
faohowo uzdolnione, które mają ten nadzór j Człowiek patrzał zdziwiony.... a Łzy — Uśmie-
wykonywaó i aby zarządził rewizyę reguła- ’ chy __ Szczęście — Zazdrość — Zemsta — Roz- 
tywu dla Kas oszczędności.  ̂ i pacz — szły.... szły i szły....

O godzinie w pół do 1-szej w nocy zam- „Panie1.. wszakem ją jedną wybrał? Czegóż
knął marszałek posiedzenie i naznaczył nastę- i one wszystkie tam idą?14 zawołał człowiek, 
pne na dziś, godzinę 10 rano i „Czego one idą — pytasz ?° rzekł Jehowa.

* * * i „Gdybyś był wybrał Wolność, Sprawiedliwość —
119 posiedzenie z 5 maja). i Mściwość lub Zgodę -  gdybyś był wybrał Ł z y -

Posiedzeme rozpoezęło się o /4 11. P o  Roztropność lub Zazdrość, byłyby one, same, po- 
odczytaBiu spisu petyoyi przyjęto sprawozda- j j edyńcB0 zeszły na ziemi6 i jednej tylko byłbyś 
me komisyi przemysłowej o szkołach przemy- ; • •- i  , * .wiecze, Miłość wybrał i pod-

i j  . -iTT i • ■ - 1 ’  ■ ■ , , . i aaf się tem samem onym wszysLann, bwio jt j
zawsze towarzyszyć muszą, a które tu stały

sek kom £vi w ,  na?  ' , wnio- oczekiwały twego wyboru.... Idź więc teraz czło
w ‘  -r ’ wiecze za niemi, śmiej się i płacz -  rwij ałosy

lin^i m s ws°hodniej Ga- z bolu i szczęściem się upajaj — przeklinaj tę
zvki«m z ■ chwilę, w którejś ją po raz pierwszy ujrzał i bło-zykiem wykładowym polskim i ruskim. Na ł hłoirosławi które
wniosek komisyi kolejowej uohwalił Sejm w e - ! słonce błogosławi,
zwać rząd, by wybudowano poozekalnię na ' '
przystanku Pewel mała na szlaku Sucha- ' i i  /  ■ r,
Zwardoń kolai raństwowoj. ,  .,A ~  TOmlec 1 ~  S, ZCZ8 “ f  _  ?

D j.k n .y a  wywiązała fli, przy aprawoada- f * ° £ ć _  Zem8t* ~  RoZ|’“ “  “ l j  cl« le-  sziy 
niu komisyi budżetowej o zamknięoiu rashuu- a a !  „  _
kowem fandacyi Skarbkowskiej za lata 1897 i W osta n m ^ęregu -z a w s z e  chłodna,, md-
1898. Pos. B  e r n a d z i k o w  s k i wytoczył czi*ca “  z Btalowemi odbłyski w źrenicach i hardo 
ostre zarzuty przeciw zarządowi fandacyi tak , wniesioną głową, schodziła Sprawiedliwość 
pod względom stosunków szkolnych, jak admi-1 • ^Jow a wstrzymał ją : „Ty jedna zosta- 
nistraoyjnych i finansowyoh. Sprawozdania o i -VV rzeW krótko i Sprawiedliwość pozostała.
ogólnym stanie fandacyi wprawdzie kom isja 1 £  Mblłośc Ą osf & 1 0r? t ^ ży,a zlemł1Va za 
jeszoze nie przedłożyła Sejmowi, ale ze sprawo- j ^orowod Łez i Uśmiechó w _  długi łańcuch 
zdania finansowego, oraz za sprawozdania "Wy- i  ̂ 1 RozPaczy azdrosci i Bolu,...
działu krajowego widzi mówca, ie  m im o! , , . . , . . , . . . .
uchwał sejmowych dawniejszych, poprawy w i wnltinA ona “  }złejJ  t ° breJ doli sunęła
zarządzie fundacyi nie widaó Mówea^ przyto- j ™  P -Z'

starzy i młodzi, kochający się nawzajam i mena- 
widząey s ię ; wszyscy oni nie zastanawiając się 
może nad tem nawet, w pewnyoh ehwilaoh znaleźli 
się niespodzianie przy wspólnej pracy zwożenia 
ziemi na kopiec, zapatrzeni w ideał, który ów ko­
piec wyraża. Takim samym kopcera jest także na­
sza literatura. My także między sobą różnimy się 
w zapatrywaniach i uczuciach, kochamy się lub 
nienawidzimy, ale wszyscy zwozimy ziemię dla te­
go kopca, i zwożąc tę ziemię zapatrzeni w ideał 
słnżby publicznej, zapominamy zupełnie o tom, jakie 
nawzajem względem siebie żywimy uuzucia. „Mnie 
—  mówił dalej Sienkiewicz — bardzo przyj emaie 
jest ws Lwowie, tak mnie tn wszyssy witają, tyle 
mi gorącego serca okazują, że czuję się nadzwyezaj 
szczęśliwym, ale najszczęśliwszym czuję się tutaj 
w tem gronie między wami kolegami po piórze, 
najswobodniej mi tn, najbardziej swojsko. Razem 
bowiem wszyscy zwozimy ziemię na ten kopiec na­
szej literatury i naszego piśmiennictwa i zapatrzeni 
w ten ideał pracujemy dla dobra sprawy ojczystej. 
Na oześć tej sprawy i tej praey wznoszę mój 
kielich !°

Piękne te słowa wzruszyły wazystkiok obsc- 
nyeh, i na nowe cisnęli się de Sienkiewicza, dzię­
kując ma za. tak serdeozne zaznaczenie swych uczuó 
koleżeńskich. Z kolei zabrał głos redaktor Gazety 
lwowskiej p. Kreehowieeki i przypomniał zebranym 
że dzień 4-go maja jest właśnie rocznicą urodzin 
Sienkiewioza, więc tem większą jest radość nasza, 
żeśmy w tę rocznicę zebrali się tutaj przy biesia­
dnym stole, aby uczeió drogiego mistrza. Nawiązu

któremi uderza widza olbrzymi tryptyk Sohrarama 
pt. „Vita“. Przybyły także szkiee do eyklu Krze­
szą „Ojozs nasz0 i inne płótna malarzy polskich. 
Osobliwością jednak bardzo interesującą, która nie­
wątpliwie zwabi lioźnych widzów, a przedewszyst­
kiem nasze panie do sal wystawy, jest śliczna ko- 
lekcya artystycznych szkieł i majolik, nrządzona 
w ostatniej sali. Są tam przepyszne okazy : fran­
cuskie, duńskie, berlińskie itp,, między któremi 
bogatą i pełną smaku dekoracją i podziwiania go­
dną doskonałością teekniki w malowniozem trakto­
wania szkła i wydobywaniu w tym materyale pra­
wdziwie olśniewających efektów oelują w pierw­
szym rzędzie wazy, amfory, puhary słynnego Emila 
Gallś z Paryża i Nancy, dalej nadzwyczaj wdzię­
cznie i dyskretnie malowane porcelany z Rórstrand 
i Kopenhagi. Nasze Towarzystwo sztuk pięknyek 
poszło pod tym względem za przykładem innyck 
zagranicznych, które obok rzeźb i obrazów umiesz­
czają na swyeh wystawaob także najselniejsze o- 
kazy artystycznego przemysłu.

Od powodzenia tej pierwszej próby we Lwo­
wie zależeć będzie, czyli podobne wystawy i nadal 
będą megły być stale i punie %d systematycznie 
urządzane.

Pożar. W sanockiej fabryce wagonów wy­
buchł tymi dniami pożar, który wyrządził szkodę
22.000 K.

Kradzież tałesów i przykazań w bożnicy przy 
ul. Bernsteina wykonał notowany złodziej Mojżesz 
Kasner. Wytropiono go i aresztowano. Twierdzi
on, że „znalazł44 owe przedmioty.

 .......  __      ̂ Dosłownie wyrzezali mieszek Leisorowi Kur-
ją/potemdo tego, co Sienkiewicz mówił w swoim to- | zow\ z Gródka Eliasz Bohr i Simche Furhman ; wywą- 
aśoie o mimowiednej wspólności pracy wszystkieh ohali oni n Kurza pieniądze, więc tak go zajęli rozmo- 
dzienaikarzy około usypania kopca piśmiennictwa w%> Kurz ani się spostrzegł, jak u i  wykroili 
naszego, mówił p. Kreohewiecki o tem, że w pra- J kieszeń, w której było 28 K. Aresztowano leh 
sie naszej z powodu znerwo wania nadzwyczajne- ] wprawdzie, ale pieniądze porwał trzeci ioh towa- 
go wszystkich dziennikarzy, wywołanego właśnie rzysz, który szedł za nimi, gdy obrabiali Kurza, 
rodzajem ich pracy, zdarza się często, że Indzie za- 5, P0wl9 r̂za- ® 8; ' Tanoi + 1 8 , w poł.
pominają o tym wspólnym ideale i dają w polemi + 1 ?  ]}• Bar. 767. Podnosi się Pogoda,
kach wyraz nienawiści, rozdzielającej ieh między \ J rzy rozmaite czasy. Przy stole siedzą trzej
sobą wskutek odmiennyoh zapatrywań politycznych. '■ panowie: kupi?o, literat i kapitalista. .
A jednak jest rzeczą możliwą prowadzić polemikę* Kupiec: „W  kantorze swym zaprowadziłem
0 zasady, a nie tykaó osobistości. Zgromadzonych angielski^cały dzteń schodzi na pracy; obiad 
tn tedy głównych reprezentantów prasy lwowskiej jj j®9* wieczorem44.
wzywa mówea w tym toaście, aby przez miłość ! . Literat: „U mnie jest czas francuski: w dzień
wspólną do Sienkiewioza w roozuicę dnia tego, tak w nocy pracuję0.
dla całej Polaki radośnego, kiedy przyszedł na Kapitalista: „Ja zas trzymam się czasu lwów-
świat najgenialniejszy nasz pisarz, postanowili w ®kiego : cały dzień siedzę w kawiarni: wieczorem 
polemikach nie dawać głosu osobistym animozyom id,i na Piwo-
1 antypatyom a w ii ię ogólnego eelu walczyó ze > — ——
sobą tylko o zasady. „W  tej myśli zakończył p. j Repertuar ieałru hr. Skarbka. Dziś W sobotę 
Kreehowieeki —  wznoszę nasz starodawny toast: 1 P° południu „ Jojne Firułkca44, sztuka ze śpiewami 
„Kochajmy się!0 * tańcami w 5 aktach przez Gabryelę Zapolską,

Z wielkim aplauzem przyjęto ten toast, Sien- wieczorem „Orfeusz w piekle , opera komiczna 
kiewicz zaś powstawszy jeszeze raz, powiedział w e -; ^  ^ aktach Offenbacha. W  niedzielę po południu 
soło, że zupełnie zapomniał o tem, że to dziś ro- ’ „Fauna żołnierzem0, krotochwila w 8 aktach Curta 
cznica jego urodzin, ale przypomniano mu to w spo- Krotza i Henryka Stubitzera, przekład M. Saobo- 
sób tak miły i serdeczny i nawiązano do tego myśl rowskiego, wieczorem „Zielona wyspa czyli sto 
tak piękną i dobrą, że nie pozostaje mu nic inne- ńaiewie , opera komiczna w 3 aktach Lecoąua, 
go, jak pierwszy raz w życiu popełnić plagiat, ^  poniedziałek „Teściowie11, komedya w 8 aktach 
myśl tę powtórzyć i zawołać także: Kochajmy się Arpada Gabanyi. We wtorek „Lalka", operetka 
panowie koledzy! w 3 aktach Audrana.

i

ozył pogłoskę, źe fundaoya miała z gminą i 
Rypno zawrzeć nader fatalny interes, miano­
wicie jeszoze w roku 188fl ozy 1888 zamie­
nił* stokilkadziesiąt morgów lasu wysokopien­
nego na kilkanaście ozy też kilkadziesiąt mor­
gów pastwiska gminnego, które uważała za 
teren naftowy, z tem, że gdy nf fty tam nie 
będzie, przeohodzi ten kompleks napowrót 
na własność gminy. Nafty nie znaleziono, a 
fandaoya straoiła sto kilkadziesiąt morgów la­
su, więo oo najmniej kilkadziesiąt tysięoy zł. 
To ilustruje gospodarkę fundaoyi. }

P. O n y s z k i e w i c z ,  ozłonek W ydzia­
łu krajowego, odpowiedział, że wie o tym 
fakcie. Gdy pokazały się ślady nafty, rzeozy- 
wiśoie zamieniono 119 morgów, nie lasu leoz 
pastwiska leśnego, na dwadzieśoia kilka mor­
gów pastwiska gminnego. Niestosowna oyfra 
przestrzeni nie powinna zadziwiać, bo w m a­
jątkach górskich wartość gruntów jest bardzo 
nierówna i nieraz pół morga w jednem miej­
scu ma tę wartość, oo dwadzieśoia morgów na 
innem.

Godz. 1, posiedzenie trwa dalej.

przeklinana i wyczekiwana zarazem..,, daleka.. 
obca.... a mimo tego tak konieczna..,, tak droga, 
tak bliska....

Marya Colonna Walewska.

KRONIKA.
Lwów 5 n»j«*.

Pobyt Sienkiewicza we Lwtwie. Wczoraj 
o godz. 2 gioj dawał w Kasynie naredowem p, Ka­
zimierz Skrzyński, wiceprezes Towarzystwa dzien­
nikarzy lwowskich i ten, który pierwszy zaprosił 
Sienkiewioza do Lwowa, dziennikarskie śniadanie 
dla niego. Otrzymali na nie zaproszenie następu­
jący dziennikarze czynni lub z dziennikarstwem 
blisko związani: dr. Bieńkowski, Antoni Choło-

,PRZEGUBU".

T T Ś T "  3 7 - " b ó x .

Legenda.
„I otom ci je przywiódł* —  rzekł Jeho­

wa. — „Wybieraj człowiecze.... Wybierz z nich 
edną i ta towarzyszyć ci będzie zawsze i wszę­

dzie i nigdy cię nie opuści44.
I wskazał na szereg postaci stojących opodal, 

a patrzących pytająco w jego groźne oblicze.
Człowiek zbliżył się do nich, słuchając uwa­

żnie boskich słów Jehowy, a Jehowa wywoływał 
po imieniu każdą z tych poBtaci stojących nie­
ruchomo, jakoby posągi z śnieżystego marmuru... 
Wywoływał i tłumaczył, co one przynoszą w da­
rze temu, który je wybierze..,.

„Oto jest: Wolność...0 mówił Jehowa przy­
prowadzając niewiastę stąpającą lekko a pewnie, 
z głową wzniesioną, z ruchliwemi nozdrzy i ze 
złocistą kaskadą włosów na białej szyi i odkry­
tych ramionach.

„Kto ją posiędzie, ten wszechwładnym będzie 
któremu jarzma nikt nigdy nałożyć nie

niewski, dr. Grek, Kasprowicz, Kolbuszowski, Kr* 
chowieeki, Knoharski, Kuncewicz, Laskownicki, Bo 
lesław Lswicki, Ludwik i Wacław Mazłowscy, Me- 
runowisz, Milski, dyrektor Pawlikowski, Sohutlr- 
Pepłowaki, Rolle, Rossowaki, Vogel, Wojnarowski, 
Zajączkowski, Zawadzki i Zielonka. Pierwszy toast 
na cześó kochanego gościa wzniósł sam gospodarz. 
Przypomniał seenę ■ powitania Sienkiewicza na 
dworca lwowskim, kiedy młodzież ucząca się z wła­
snej inieyatywy utworzyła dla uwielbianego pisa­
rza korowód z płomieanemi pochodniami. Lecz tak 
samo, ohoó niewidzialnie płonął w sercach wszyst­
kich ogień miłości i czci dla Sienkiewicza. Dziś 
znalazł się ten gość całego Lwowa w gronie dzien­
nikarzy, którzy zebrali si?, aby oddać mu hołd 
i podziękować za to, że czyniąc zadość ich zapro­
szeniu, przybył do Lwowa i wygłosił odczyt na 
rzecz Towarzystwa pracowników pióra. Przez to 
zaciągnęli dziennikarze u powieściopisarza nowy 
dług wdzięczności i gdyby każdego z obeonych za­
pytał kto: Quo vadis ? odpowiedzieliby wszyscy: 
„Idziemy za Tobą, nasz mistrzu, ku ssezytnym 
ideałom, które nam w swych utworach wskazujesz!" 
Mowę swoją, przerywaną woiąż przez obeonyoh 
oznakami żywego solidaryzowania się z nią, zakoń­
czył p. Skrzyński okrzykiem: „Niech żyje Sien­
kiewicz 1° Zebrani, powtarzając ten okrzyk, po­
wstali z miejsc i zaczęli się cisnąć do Sienkiewi- 
eza, aby się z nim trąeió kielichem.

Na ten toast odpowiedział Sienkiewicz pię­
kną mową. Rozpoozął ją od tego, że ilekroć przy­
jeżdża do Galieyi, szczegótoe wrażenie robią na

panem,
q , « -  zdoła, — który prawie bogiem będzie na ziemi, -----------------------------------------  -----------  — —

wypadek zaszedł w r. 1899, w którym Bank i czyniącym co zapragnie jego dusza i który, prócz : nim kopce, usypane w tym kraju. Przychodzi mu 
krajowy pożyozył Bankowi kredytowemu zna- j mnie, Jehowy, nikogo uznawać nie będzie 1° na myśl, że ziemię na te kopce zwoziło mnóstwo

Obszerną broszurę o Tru- 
skttwcu wysyła na żądanie 

Zarząd.

Pe tym toaście Sienkiewicz odbierał życzenia ; C o lo sse n m  (w pasażu Hermanów) pod dyrekcją 
od zebranych, a gdy powstano od stołu, wywiązała Ernesta Thorna. Nowy senzacyjny program. Codziennie 
się ogólna, serdeczna rozmowa, w której Sienkie- przedstawienie. Występ najznakomitszych artystów świata, 
wicz okazał się zarówno doskonałym gawędziarzem, Japońska trupa Riogoku. 10 Japończyków w swoich ory-
j .k  « w r r  Hi* ; 1 .  ^poi.- j S ? s £ ł 3 * « S »
wamach, o Zakopanem, którego jest wielkim lubo- p>nj na uczynku". Mad Oliska malarka piaskism i dymem
wnikiem, i o gwarze góralskiej, którą włada wy- etc. W niedziele i święta 2 przedstawienia. Bilsty wcze-
śmienicie i którą uważa za najczystszą w Polsce, śnlej są do nabycia w biurze dzienników p. Flohna, ul.
W  końcu zebrani dziennikarze postanowili ofiaro- Karolł Ludwika 1. 9. _ _ _ _ _ _ _ _
waó Sienkiewiczowi złote pióro z datą owej współ- o— d i . . „„Kto rano wstaie, temu Pan Bóa daj*0 *na-

Dziś na śniadaniu u prezesa Towarzystwa czy m®tylko, ze się wczas rozpoczyna pracę, lecz 
dziennikarzy, Zajączkowskiego, dziennikarze wrę- tak* e 7 źe się ją wykonuje, będąc w wesołem uspo- 
ozyli Sienkiewiczowi to pióro. sobieniu i rzeżkim na ciele. Jakże się cieszymy

O godzinie 6 tej wieczorem Sienkiewicz od- nP myśląe, żo nas czeka śniadanie! Nikt praoy nie 
czytał w natłoczonej publicznością sali ratuszowej r®*P0CzyHa ra’̂  przed kuwą. Wskazówka to natury, 
ponownie swój przepiękny opis bitwy pod Grun- , y cia‘ ai zdolnemu do przyjęcia, w jego pierw 
waldem. Rozentuzyazmowani słuchacze i słucha- ®Z®J Potrz®bie dać pożyteczny, mile podniecający i 
ozki witali go i żegnali frenetyeznymi oklaskami .ek P0S1fajq,cy napój. Podług wszelkich prób i 
i k yiatami. doświadczeń u niezliczonych rodzin okazała się

Po odczycie był Sienkiewicz na obied>ie u pań- flaJ^*a°eJWS2ą do tego mieszanka kawowa, w po- 
fltwa Witoldostwa Korytowskiob- , z kawy zwyczajnej, a w połowie z Kathrei-

Dziś o 3- iej pu poł. Sienkiewicz odjeżdża. n8ra R-n®1PPowskiej kawy słodowej. Otrzymuje się 
Wielu dziennikarzy odprowadza go do Gródka. P” ®2 ni% istotnie prawdziwą, rzeczywistą kawę 

Rządy łacińskiej archidyecezyi. Pisaliśmy °w -̂ kWra wszystkim jednako przypada do 
wczoraj, źe lwowska kapituła obrz, lać. uchwaliła sma > na z<łr°wie wychodzi i którą się pije z co- 
wstrzymaó się z wyborem regensa archidyecezyi, ra* więkazem ulubieniem. Kathreinera Kneippow- 
osieroconej po śp. arcybiskupie Morawskim do cza- j kawy słodowej można dostaó wszędzie, pra­
sa wyzdrowienia ks. kanonika Pawłowskiego. Atoli wdziw°j at*R tylko w znanych paczkach Kathrei- 
wezoraj ks. Pawłowski o godz. 1 po południu po ? er’ których więc zawsze i wszędzie trzeba żądać 
krótkiej chorobie umarł. Kapituła więo wobec tego * tylko te przyjmować, 
musiała już wczoraj przystąpić do wyboru regensa. 1 f “
Posiedzenie kapituły odbyło się o godz. 6 wieczo- ' f  t |  | 
rem. Wybrany został ks. infułat dr. Feliks Zabło- ł  Ł U L U I l R n l  I ff
cki. Jeet to jeden z najstarszych wiekiem i godno- ! Lub|ana 5 raa:a. Sejm • t w iródentu. 
ścią kanonik, znakomity znawca prawa kościelnego, zyasty0znyoli "krzyków n* oześć Cesarz*

wieku wielce czynny a z wszystkich stron Izby wniosek, by Cesarzo-
wśród duchowieństwa ogólnie otaczany wielkim wi z oka, y i zbliż»jąoej się roeinioy 70-tych
szacunkiem; po śmierci śp. arcybiskupa Wierzchley- urodzin ^  imieniem sejmu żyoz.nie 
skiego ks. Zabłocki nale.ał do poważnych kandy- , W  dyaiusyi budżetowej apelował p. Luekmann 
datów na Stokcę arcybiskupią. do stronnictw, by zaprzestały sporów narodo-

Administratorem dóbr arcybiskupich w okrę- wośoiowyoh, a złączyły się natomiast w jedno 
gu lwowskim wybrała kapituła ks kanonik* Lubo- . 8troniłiotWo dla wspólnej pracy około ekono^
Lenkiewicza? W * kanonika micznego rozwoju kraju. p. Hrlbar oświadczył,

f  Ks. Mikołaj Pawłowski, kanonik gremialny i swyoh prawaoh i nie mogą ̂ ^sw yoh^^arodo^ 
radzca lwowskiego konayatorza metropolitalnego rit. wo-polityoznych żądeń odstąpić- Pokój bvłbv 
lat. umarł wczoraj po południu po 36-godzinnej za- 1 możliwym, gdyby Niemoy uznali ioh żadania 
ledwie chorob.e. W  czwartek jeszcze brał ndział P. Schwegel stwierdza, że Niemoy uznają po- 
w obradaoh kapituły lwewskiej co do pogrzebu ks. * dług możności sprawiedliwe żądani* Słoweń- 
aróybiskupa Morawskiego, po południu zachorował oów, a w rzeczywistości panuje pomiędzy Niem- 
niebezpiecznie na miserere. Zawezwany lekarz dr. ; cami »  Sło weńcami zgoda. Tem m «iej da się 
Serbeński oświadczył, że w obeo tego, iż ks. kano- j usprawiedliwić stanowisko zajęte przez Słoweń- 
nik od lat kilku był moono chory na rozmaite cho- oów w sprawie napisów nazw ulio. P. Hribar 
roby ohroniezne, jak katar szczytowy płuo i inne, oświadozył, że każde wzmocnienie elementu 
a przytem bardzo był zdenerwowany i wskutek te- ’ niemieokiego w Austryi sprzeoiwia się zaeadni- 
go ma osłabione eeree, przeto uważa, iż należy d o -! ozym interesom państwa, a nawet jest wprost 
brze się zastanowić, ezy można się podjąć przepro- niebezpieeznem dla monarchii, gdyż przez to 
wadzenia operaeyi. Zarządził więo konsylium z pro- wzrosłyby siły niemieckiej irrydenty. (Prote-
fesorów Rydygiera i Gluaińskiego. Obaj ci znako- " '   '~L~ ’ ’  .................... - v
mici lekarze byli tego samego zdania, że operacya 
ze względn na stan serca chorego, jest bardzo ry­
zykowną. Postanowione tedy śi odkami terapenty- 
oznemi starać s ę usunąć niedrożność kiszek. I już 
osiągnięto bardzo dobre w ten sposób rezultaty, 
gdy w tem nastąpiło porażenie serca.

W  obec zaieeema lekarzy, aby przygotował 
się na śmierć, ks. kanonik odbył spowiedź przed 
u . arcybiskupem Issakowiezem, a następnie ustnie 
rozporządził w obec ks. arcybiskupa Issakowioza, 
ks. infułata Zabłockiego i dra Serbeńskiego swoim 
majątkiem, darowując wszystko, co posiada, schro­
nisku dla ubogioh im. Brata Alberta. O godzinie 

-ej jui nie żył. Liczył 66 lat wieku, a 42 ka­
płaństwa. Był proboszczem parafii katodralnej, dzie­
kanem miejskim, delegatem do Rady szkolnej okrę­
gowej pow. lwowskiego, gorąco współczuł z bie­
dnymi, i zawsze w miarę sił swoioh niósł im po­
moc. Ii. i. p.

Wystawa sztuk pięknych, po kilkudniowej 
przerwie, niezbędnej dla usunięeia kolekcji utwo­
rów sztuki graficznej, została już otwarta. Sale

sty). Stanowisko lublańskiej rady miejskiej w 
sprawie napisów na ulicach jest tylko zrozu­
miałym odwetem wobeo ukrócenia praw Sło­
weńców w krajaoh sąsiednich. P. Schaffa od­
parł nieuzasadnione podejrzenia Hribara, po- 
ozem ten ostatni oświadozył, że nie miał za­
miaru obrazić niemieckioh posłów Izby, któ­
ryoh wysoko oeni jako dobryoh patryotów i 
dzielnych synów kraju.

Praga 5 maja- Sejm przyjął jednogłośnie 
rezoluoyę wzywającą rząd do przedłożenia 
ustawy, zabraniającej handlu terminowego zbo­
żem, oraz do nawiązania rokowań z rządem 
węgierskim, aby > na Węgrzeoh wydano taką 
samą ustawę.

Namiestnik _ Czech odpowiedział na inter- 
pelaoyę w sprawi* wydanego do robotników 
przez jedną z dyrekoyi kolei państwowych za­
kazu należenia do stowarzyszenia robotników 
kolejowych. Namiestnik oświadozył, że zakaz 
ten nie odpowiada ściśle zasadom, jakiemi k 'e- 
ruje się ministerstwo i zarząd kolei żelaznych. 

.Ministerstwo żąda wprawdzie bezwzględnego 
przybrały znowu swoją normalną postać, a obej- ] utrzymania dyscypliny wśród robotników z i­
mują liczny szereg dzieł sztuki malarskiej, między jętych przy kolejaoh, nie sprzeciwia się atoli

W  L  1 U l. seEonie o 3 0 %  taniej.
B  leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm, podagrę, otyłość, choroby nerkowe i pęcherzowe, 

I  astmę, ischias, choroby kobiece, choroby serce we i żołądkowe.

Lekarze ordynujący:
Radzca dr. Piech,
Dr. Pelczar.
Dr. Krzyżanowski.
Dr. Steinhaus.



PRZEGLĄD » dnia 6 Maja 1900.
'ależeniu ich do stowarzyszeń ustawami do­
zwolonych, przeciwnie wita nawet z zadowo­
leniem łąozenie się robotników w takie dozwo­
lone a wiązki.

Sofia 5 maja. Rozruchy wprawdzie już 
•śmierzono, ale oztery kompanie wojska nozo- 
•Wy jeszcze we wsi Trstenik. Prawo wojenne 
Rozszerzono na okręgi bzumla i Rasgrad.

Grao 5 maja. W  sejmie uskarżał się woze- 
aj poseł Lamberg, że słoweńsoy członkowie 
■Wydziału krajowego przyłąozyli się do absty­
nencji poBłów słoweńskich i nie reprezentują 
*  izbie przydzielonego im zakresu działania. 
Naczelnik kraju odpowiedział, że nie ma środ­
ków skłonienia ich do tego, ażeby brali udział 
w obradach. P. Hagenhofer domagał się sze­
ścioletniego przymusu szkolnego i żądał, aby 
protestanccy nauczyciele nie otrzymywali po­
sad w szkołach z deieómi wyłącznie katoli- 
okiemi. (Żywe protesty ze strony posłów nie­
miecko Indowych).

Budapeszt 5 maja. Stan zasiewów z dnia 
30 kwietnia: Szron, powstały z przymrozków, 
panującyoh prawie w całym kraiu sprawił 
Wielkie szkody zarówno w za»iewaoh zbóż, jak 
W winnicach i sadach. Wskutek deszczów i ła­
godnej temperaratury w  dniach późniejszych 
stan ten poprawił się nieco. Prace około zasie­
wów wiosennych są jeszcze po części w toku. 
Buraki, które w wielu okolioaoh z powodu 
mrozów bardzo ucierpiały, musiano przeorać. 
Rośliny pastewne przedstawiają się dobrze.

Berno morawskie 5 maja. Sejm przyjął re- 
zolucyę, wzywającą raąd, aby zaciągnął po­
życzkę na pokryoie kosztów budowy kanału 
Dunaj-Odra-Wisła, ora* polecającą wydziałowi i

krajowemu, aby roznooząl rokowania w tej 
sprawie z W ydziałami innyoh krajów intereso­
wanych.

Sesyę sejmu morawskiego zamknięto.
Berlin 5 maja. Cesarz Franciszek Józef 

nadał sekretarzowi Bftlowowi wielką wstęgę or­
deru św. Szczepana.

Wiedeń 5 maja. Sejm dolno-austryaoki u- 
ohwalil jednogłośnie bez dyskusji wniosek na­
gły i projekt ustawy, wniesiony p. Kolisko, 
aby wyłąoznie język niemiecki ogłoszony był 
jako język wykładowy w szkołach ludowych 
i średnich Dolnej Austryi.

Wojna w Afryce.
Londyn & maja. „Biuro Reutet*u donosi z 

Tabanehu B bm.: Boerzy opuścili w  nocy góię 
Tabanohu i prawdopodobnie w trzech kierun­
kach posuwają się na północ. Zostawili jedno 
działo, z którego ostrzeliwają obóz angielski. 
W ywiadów oy donoszą, żs nieprzyjaciel cofnął 
się ku Wepener, Jenerał Frenoh opuścił dziś 
Tabanehu, pozostawiając dowództwo jenerałowi 
Rundle, z którym połączy się prawdopodobnie 
jenerał Brabsnt.

Londyn 5 maja. Lord Roberts telegrafuje 
z Brand fort : Konni strzelcy przybyli nad rze­
ką Vet. Reszta wojska postępuje naprzód i 
także wkrótce ma tam przybyć. Linię kolei że ­
laznej znów naprawiono. Hunter przekroczył 
rzekę Vaal kolo W indsorton bez oporu.

HOTEL IMPERIAL
piertessoreędny hotel, restauracya i kawiarnia 

Lwów — ulica Trzeoiego Maja. 
Przyjechali dnia & maja. B. Nowiński z

Leżajska. B. Bal z Krosna, W. Niedźwiecki z 
Wańkowie. Dr. A. Nimhin z Stanisławowa. A. Do- 
schot z Pałachicza. S. Rudich z Krasnego. Dr. S. 
Haczewaki z Kołomyi. T. Bónisch i M. Piinkiewicz 
z Sanoka. W . Lichtonegger z Wiednia. F. Jaro­
szyński i T. Kaczorowski a Warszawy. S. Adler i 
Z. Sperling z Londynu W. Kramer z Kijowa. F. 
Waldmann z Koszyc. K Kilansky z Budapesztu. 
Z. Saandorski z Ukrainy.

HOTEL FRANCUSKI
Plao Maryaoki —  Lwów.

Przyjechali dnia 6 maja. F. hr. Korytowski 
z Hryniowiec, Dyr. W. Długosz z Borysławia. W. 
A. Schmidt z Skolego. Dr, St Nurkowski z Cie­
szyna. W. hr. Rostworowski, S, Brana i P. Gerber 
z Wiednia. O. hr. Resseguier z Niska. J. Rydel z 
Woli miel, J. Halikowski z Podola ros. E. Lityń­
ski z Litwinowa. A. Torski z Dunajowa.

N A D E S Ł A N E .
Rubryka ta nie pochodni od Redakcji, nie bierze tai 

ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności.

Lecznica dra A. Tarnawskiego
w  K o s o w ie  za K o ło m y ją

(staeya kolei Zabłotów) otwarta.
Środki: leczenie wodą ł inne fizykalne - dyetetyczae na 

sposób Lahmana.
SAPOMENTHOL (Maść Sapomentholowa)

nacieranie ból uśmierzające, wyrobu EUGENIUSZA. MA­
TULI aptekana w RADOMYŚLU koło TARNOWA. 

Dostać można w każdej większej aptece po cenie : 
słoik próbny 1 Kor. 4 0  hal. stoik duży f» Ker.

Celem oohrony przed naśladownictwami, proszę źą- 
ać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu Eugeniusza Matuli11.

Dr. Wł. Maleszewski j S a n a t o r V U m
itent kliniki lekarskiej Uniw. Jagiellońskiego, ordy- j yb. asystent kliniki lekarskiej Uniw. Jagiellońskiego, ordy­

nuje jak dawniej w sezonie letnim w K a r ls b a d z ie  
Alte Wiese ,Drai Slaffeln“ .

Speeyalista chorób wenerycznych, skórnych, płcio­
wych i narządu moczowego

Dr. ALBIN PADALEWSKI
b. lekarz na klinikach uniw. w Wiednia, Berlinie i Paryżu 

O P E R A T O R  
mieszka obecnie przy ul. Akademlekiąj 1. IB i erdy ■ 

nuje ed 10 dola rano i ed 3 de fi po południa

Dr. J. Latkowski
erdyauje jak dawniej od 15 maja do końca września
w Mari enbadzie „Au»tria.“

Założony w roku 1863.
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

pod inną:
AUGUST SCHELLENBERG i SYN

we Lwowie uL Karola Ludwika 1. 
poleca do ciągnienia 15 mąja b. r. 

PROMESY na 1% lesy austr- zakł kred. ziemsk. 
I em. po K. 4 za sztukę, Główna wygrana 9 0 .0 0 0  K. 
PROMESY na 4% losy weg. Banka taipot po K. 4 

za sztukę. Główna wygrana 7 0  00©  K .  
PROMESY na całe i połówki losów wegier. prem- 

z r. 1870 po K, 10 za całe, po K. 6 za "ołówki. 
Qł*w aa wygrana *0 0 .0 0 0  K or osa, 
a względnie połowa.

Wydawnictwo gai ety losowań „Nadzieja8. Pre­
numerata roczna K. 3*40 * . — -
prowincyi.

'O we Lwowie, K 3'CO aa

(dom zdrowia)
Dr. ln g e n iiu ii  W a jg la  we Lwowie przy ulicy 
HauBnera 1. 11, telefon nr. 678, przyjmuje ehorych na 
stały pebyt, eelen leczenia wszelkich ehorśb z wyjątkiem 
zakaźnych i umysłowych. Bliższe wiadomości udziela 

Zarząd.
Zakład dentystyczna - techniczny B . 

B B B G E R A , Lwów, Pasaż Hausmana 8, wykonuje 
setoezne zęby i szenęki w kauczuku i złocie bez podnie­
bienia, pod gwaraneys, pny nader niskieh cenach.

Zakład cały dzień otwarty.

Wiedeń 5 maja. (Giełda zbożowa). (Kur­
sa w koronaoh i po 50 klg.). Pszenica na 
na wiosnę (do 15 maja) O 00—ODO, na mąj- 
esarwieo 8 0 2 -  8*08, na jesień 8*18—8*19; 
żyto na wiosnę (do 15 maja) 0*00—000, na 
maj-ezerwiee 7 20— 7**1, na jesień 7*33—7*34; 
kukom  dna na maj-e*erwieo 6*88—6*89, na 
ozerwieo-Iipieo 0-00—-ODO, na lipieo-sierpień 
5*99— 600, na sierpień-wrzesień 0*00—000, na 
wrzesień-październik 0*000— 0*00 ; owies na 
wiosnę (do 15 maja) 0.00—0*00, na maj-ozer- 
wieo 6*43—5*44. na jesień 5*62—5*64; rzepak 
na sierpień wrzesień 13*10— 13*20; olej rzepa­
kowy na kwieoień-maj 341/*— 351/*, wrze­
sień grudzień 00 00— 00*00. Usposobienie słabe. 
Pogoda: poohumo.

Wledsń 5 maja. (Giełda towarowa). Cu­
kier (spokojnie) 27*85. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Spirytus niezmieniony 41*80—42*20.

Berliz 4 maja. (Zamknięoie giełdy). (Po­
dług obliczenia prooentowego). Banknoty au- 
stryaokie 84*50. Spirytus 49*70,

Na najwyższy rozkaz Jego c. i k. Cesarskiej Mości.

X XXIII c. k. Loterya Państwowa
na cele eywilno-dobroczynne tej potowy monarchii.

L o t e r y a  ta- p ie n ię ż n a
jedyna w  Austryi prawnie dozwolona, 

zawiera 1 6 .5 1 4  w y g ra n y ch  w  gotów ce  
w ogólnej jurnie 4 1 0 .3 0 0  k o ro n .

Główna wygrana wynosi:

2 0 0 - 0 0 0  koron gotówką.
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 7 czerwca 1900. 

Jeden los k o sztu je  4  k o ro n y .
Losy są do nabycia w d ariele dla loteryi Państwowych we Wiedniu 

I. Riemergaese 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, przy urzędach po­
datkowych, poeztowych, telegraficznych, kolejowych, w kantorach'wymiany 
itd. Plany gry dla kupujących bezpłatnie.

Losy przesyłane zostają bez opłacenia porta.
li c. k . D y re k c y i L o te ry jn e j.

Oddział dla Loteryi Państwowych.

WAFFENBAD
P ań stw ow ych  

fabryb; b r o n i  
w  Stayr.

po zł. ).— z dzwonkiem 
i latarka.Royal Progress

S IO D E Ł K A  hygieniczne po zł. 3.—
P N E U M A T Y K I — płrnoze po zł. 7*—, szlauchy po zł, 3 60. 

C y k lo m e tr y  amerykańskie po zł. 2.&0.
D z w o n k i  Perfect po 60 centów.

W IH T O K  B£2U G E
L w ó w , A k a d em ick a  S . —  Cenniki gratis.

Tyrol południowy

L evico
A u s trya

Yetriolio
(500 metrów) 1@lśSy~~~’v' (>500 metrów)

(wysoko-alpejskie miejsce kuracyjne). —  Znakomity zakład kura­
cyjny pierwszorzędny. — Przez cały rok, przez lato i zimę otwarty. 

Od I stycznia 1900 pod nowym zarządom.
Pierwszy sezon leczniczy pod nowym zarządem rozpoczyna się 

15-go maja 1900.
Woda arsenowa-Levico do nabycia we wszystkich aptekach.

Levico-woda silna i Levico-woda słaba:
Staeya kolejowa kolei Yalsugana, jedna godzina od Tryentu. — 
Północno-południowy brenneński pociąg espres do Tryentu. — Po­

łączenia pociągami pospiesznymi we wszystkich kierunkaoh. 
Prospekta, opisy, dokładne objaśnienia przez wszystkie znane 
biura kolejowe, jakoteż przez kancelaryg dyrekcyjną w Charlotten- 

burgu (Berlińerstrasse 33) w Levico (Tyrol południowy).
Adres dla telegramów: P O L L Y > L © v ic o .

Generalny dyrektor miejsca kąpielowego 
Levico-Vetriolo :

Dr. A. P o l l y - P o l lacsek.

35— 47°[o oszczędności opału
przy kotłach parowych.

R u s z t y  p a t e n t u  K u d l i o z a
dostarcza

„Fabryka maszyn Perkun'*
Lwów, Podzamcze ul. Św. Marcina. Biuro techniczne dla umówień: Lwów 

- ~ " — -----------  ul: Hetmańska 12 I p. *—

. L J położeniu tumy uadużydom niektórych restauratorów, sum mioyt po­
duś do publicznej wiadomości, śa

l * i w o  o k o c i m s k i e
sprzedają na szklanki tylko następująco firm y :

N a fta ła  T o e p fe r , ul. Trybnnalska 12.
A rn o ld  W ., Batorego 18.
A d le r  M ., pl. Akademicki.
A g ld  J a k ó b  Krakowska 26. 
B a r a n ie c k i  Hotel pański, Gródecka. 
B e ig e l  K . ,  pl. Chorąśc&yzny 1 1. 
Ba.nm  H e r m a n  ul. Ccarneekiego. 
l lo r f in a n  A . Skarbkowska.
D r u c k e r  E b a u ,  Gródecka.
E r l ie h  J ó z e f  (Kawiarnia Teatralna). 
F r ie d  J a b ó b , Rynek 13.
(ś a r tu n k e l  O., Sykstuska 2. 
ttrttn fe ld  G., Łyczakowska. 
G r ń n fe ld  A d o lf, Janowska 
H e r o ld  A n ton i, dykstnska 14, 
H e lln sa n  W ., ni. Kadalsnuiiki 
H eU er J a k ó b , ul Sobieskiego 
H a n d w e r k e r  J ., plac Smolki 
H e llw lg  E d w a r d  Kopernika.'
llkÓ W  J .
K e i l  A., Kopernika,
8 t . Ł. H a p k o , Zyblikiewieza. 
K e s s le r  D . Pańska.
K oM tklew icz A n to n i, »| Wałowa 18. 
K r a n *  A d o lf ,  Skarbkó^gka. 
K r e u n d le r  J a k ó b ,  pi. Bernadyński. 
Łemel <*,, ul. Gródecka 54, 
Ł ó w e n k e k  Jan, Trybunalska 4.

Główne zastępstwo i skład

Lwów, ul. Sykstuska 2.
Linoleum dla lokali.

Chodniki z Linoleum. 
r4 h łvx Dywany z Linoleum.
P ^ . Linoleum do podkładania.

t Tapety do nóg,

Fartuszki 
Obrusy,
Oohrony dla ścian,
Podkładki do filiżanek,
Borty do kredensu.

Zamówienia z powincyi załatwia się 
odwrotną pocztą

Lwów, ul. Sykstuska 2.

Aleksander Klimkiewicz
Lwów, Karola Ludwika I. I.

I W  S K Ł A D  P A J P IE R U
przyborów do pisania 

rysowania i malowania
poleca w wielkiem wyborze 

najnowsze francuskie ozdobne papiery listowe.
C a rtesco resp o n d a n cei

MEJTU8, i. t. p. 
ogromny wybór kałamarzy i garniturów na 

biurka, albumów na fotografie i karty
wspaniały wybór ram i ramek do obrazów 

olejny oh stychów i heliograwur, 
oraz

P  B  E  1  1 J  Towarzystwa sztuk pięknych.
KSIĘGI handlowe i gospodarcze.

Ł n d w lg  Jan , ul. Krukowsku 7, 
Ł e p a c lń s k i  W , Gródecka 
H a k e w s k l, K .  Krasickich.
91 i  eh  a le  k i  M ., Sapiehy. 
P u m e r a n s  M., Rynek 7. 
P r a y b y ls k i K . t uL Trybunalska 
P le tr * y e k i  E d w a rd , uL Pańska 
K ó le li  S am u el, Rynek.
B e l*  E . H . Jagiellońska, 
B o th b e r g  A b ra h a m , uL Kaśaie- 

rzowska.
R w th berg  9 fa x , Gródecka (Bema). 
B u d z lń ik l  Ant., Reetauraoya ko 

lęjbwa.
Sonnenaeheln A., róg Gródeckiej 

i Solami.
S a lsb erg  H ., uL Kołlątąja, róg K* 

zimiersowskiej.
H ch ap lra  8 . Rynek.
S eh w a rser Oulaa, ul. Gredecka. 
S k u ls k i  U ., Teatralna. 
S ta lm ach ów  J a n , C h o rąśo zy ra *  6. 
T a n e n b a u m  J ., ul Jagiellońska. 
W a żn y  Jan , ul. Czarnecki ego.
We Iliach H . ul. Gródecka. 
Znckermann S. ul. L*eua Sapiehy. 
Zucberaann J., Zimorowloza 18. 

piwa bocukowege u pp.

Szczotki
wmelkioh gatunków, 

trzep aczk i. sk ó r k i i r eh o n e , 
p ió rk a  do p ro c k a .

P a s t ę  i  P o m a d ę  
do onysKozenia miedzi. 

F a rb k ę  do b ie lisn y  
F a r b k ę  d o n a p  na  
F a rb k ę  do su k ion

poleoa

W. CZOPP
Żółkiewska 1. 2.

Rok założenia 1843.

OZ TASZA WIKSLA i Syna
Ol. B o g u s ła w s k ie g o  I. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa flaszkowego u pana

8. WIESERA ulica Sykstuska 1. 14,
Tełefoi Nr. 148.

Na pnysiłośó ogłaszać będą każdej niedaieli wpumaoh lwów* 
■kioh nauwiflka reetanratorów, którsy ptwo okoeimtkii apratdają, t 
nadto u s tn e  gam sobie wystąpić w  Ir Im sądowej praco*'wko s o n ­
daży oboego piwa pod m -rką okocimskisgo.

Jan GOtz browar w Okocimie.

(pr*
Hali

i s * n  l  środek do farbowania włosów  
i t r i A  E- L I N K A
rzez ln b o rn to r y n m  chemiczne powszechnego anttyackiego towa- u 
systwa aptekarskiego badany i jako zupełnie czyste i wolne od szko- * 
llwyck substancyi uznany, farbuje siwe włosy natychmiast i trwale od 

najjaśniejszego blond i eałkiem czarno.
Cena 9  z łr .  50 ct. i 1 Kir. 50 ct. 

i i .  j .  U lnnrł do farbowania na słoto blond ciemnych włosów,
ł O f l a  D lo n o  >/, litra 1  Kir. 50 ct.

Przy wysyłce 20 ct, za opakowanie.
Skład w aptece Z. Ruckera pod Zło- 

— d  *1 i u i *** -  i tym orłem we Lwowie,
r y z y e r , kosmetyk i  specjalista  

do fa r b o w a n ia  włosów.
W ien I. Habsburgergasse 9.

„Rożnovu
(podBRadhosiem)

klimatyczne miejsce kuracyjne
380 metrów nad morzem. 
S e z o n : Od 15  H a ja  

do 1 5  W r z e ś n ia .

ochroniony przeciw wiatrom północnym %■: 
przez wysokie Karpaty.
Knraeya żętycą, 

Inhalacye.
Źródła mineralne i górzyste.

Staeya kolejowa, pocztowa i telegra­
ficzna. Podczas sezonu pięciu lekarzy. 

Prospekta bezpłatnie i franko.
Każde dalsze objaśnienia udziela 

chętnie:
Komitet kuracyjny:

vąggae»c.*is:taag«a—ttaaBtnŝzigłsjicainE3asgur«.sw-ir i

W e Lwowie ul. Akademioka 26

N owy skład kół dojazdy
2  fabryk angielskich i niemieckich

I  M a g a z y n  s p o r t o w y

Władysław Łukasiewiez
poleca po najniższych cenach

Pierwsza c. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw.

abryka farb fasadowych
K A R L  KRONSTEINER,

Wien, III Haupstrasse I20 (we własnym domu).
Wyszczególniona złotymi medalami.

Dostawca arcyksiążęcym i książęcym zarządem 
dóbr, c. k zarządom wojskowym, kolejowym, to­
warzystwom przemysłowym, górniczym i hutom, 
budowniczym, przedsiębiorstwom budowlanym i bu­
downiczym jakoteż właścicielom fabryk i kamienic.
Te farby fasadowe, rozpuszczające się w wapnie, mogą 
byż dostaroaons w suchym stanie w proszku i w 40-tu 
rozmaitych wzorach od 16 ct. i wyżej za kilo i równają 
się co do ezystości i tonu farby zupełnie lakierowi olej­
nemu.

Karta z próbkami i sposób użycia bezpłatnie.

Sweatery Czapki
Sztuce Siodełka i torebki
Pończochy Latarki noetyłonowe
Rękawiozki Karbid w puszkaeh
Paski, dzwonki i na wagę

War etat reperaoyjny 
Eawn-Tennls, Croquet, Football*

Koszule dia turystów 
Płaszcze gumowe 
Szlauchy
Kasetki do naprawy 
Cyklometry.

F A R B Y  P O K O S T O W E  |
umiejętnie sporządzone, na najlepszym prawdziwym lnianym 
pokośoie tarte. Wszelką gwaraocyę przyjmuję na siebi* co do 
trwałości tyehże, utr*ymująo n* składzie we wszystkich

kolorach

do konserwowania i zabarwiania

parkanów, sztachet, 
ogrodzeń, belek itp.

I

Karbolineum prawdziwe.
Ter pogazowy i drzewny.
Tektury ogniotrwałe.
Szczotki do teru.
Cement i gips.
Wapno hydrauliczne.
Konewki do gaszeni* ognia 
Konewki do pojenia koni.
Hegary, trokary i przepychance dla 

bydła.
Sól kamienna i glauberska. 
poleoa po niższych cenach niż 

za dobroć

Pasy do maszyn skórzane 1 ko­
nopne.

Spinki i klucze do tyehśe.
Węże i płyty gumowe.
Płyty i sznury asbestowe.
Konopie włoskie i krajowe.
Knoty do panewek.
Bawełna i kłaki do czyszczenia 
Tłuszcze i oliwy do maszyn.
Olejarki saklanne i blaszanne,
Kule do wentyli

wszelka konkurenoya, ręcząc 
towarów.

0. T. Wincklera Syn Lwów
R y n e k  1. ^ 8

Febrykajkapeluz j
pod firmą 

A N T O N I  K A F K A
rzedten A. Kożelonżek) we Lwowie ul. 
alicka L 4 (obok Katedry) poleca kape­

lusze i cylindry własnego wyrobu w naj­
modniejszych kolorach i fasonach po naj­
przystępniej ssy eh cenach. Kapelusze i cy­
lindry * fabryki P. C. Habiga w Wiednia 
kapelneze w rozmaitych kolorach pe 6 zł. 
zaś cylindry eałkiem lekkie po 9 zł. Ka­
pelusz „I.oden“ z fabryki A Pichlera 
w Graen, Chapean-Cłaęue atłasowe po 5 i 

8 zł Cenniki na żądanie franco.

Glazura bursztynowa na podłogę 
Glazura spirytusowa natychmiast wy­

sychająca
Glazura Clary-emaliowa biała i kolorowa
dająca farbę i połysk za jednorazowem 

pociągnięciem z fabryki pokostu

Ludwika Marxa
w Wiedniu, Moguncyi i Petersburgu
Glazury powyższe wysychają szybko, są 
bardzo trwałe, przez każdego łatwo użyó 
się dające do pociągania podłóg, sprzętów 
kuchennych, na umywalnie, na meble ogro­
dowe, nadają sie doskonale na metal, drze­
wo każdego' rodzaju, do pociągania ścian 

i t  p. i t. p.
Skład: Friedrich i A, Beacoek
oL Hetmańska 1. 4. —  O. T. Win­

klera Syn, Rynek._______

T T T 7 "  Ł  i  p  n  i  k  a  c  h , poczta Mośoiska, są na sprzedaż 
R ń ż e  s z la m o w e  w  pięknyoh gatnnkaoh, j* -

Pierscionki 
zaręczynowe, obrąezkl 

szpilki ślubne, srebro stoło­
we (urzędownie eeekowane) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach oras wszelkie biżucerye 

poleca Jam Jersyne  
jabUer, Lwów, Hotel 

Earopejski,

dnoroczne silne.
wysokie na % metra po 40 halersy sztuka 
wysokie aa 1 metr po 66 balersy sztuka 
wysokie na 2 metry i płaczące po 2 ker.

S^óśse z  n a z w i s k a m i  o  l O  Ja-alms. d jo A e j .

Pewna i dobrze rentująca się

lokacya kapitałów
Brow ar dobrze urządzony, zaopatrzony wymaganiami naj­

nowszych czasów na ściek 45-—60 hektolitrów z zapewnio-1 
nym^odbytem piwa i produkcją najmniejszą 8000 hektoli- • 
trów, z należną do tego posiadłością ziemską i rustykalną, i 
składającą się z więcej jak 170 morgów w dobrych polach, i 
łąkach, ogrodach i niskopiennym  lasem, w Galicyi, niedaleko 
większego miasta obwodowego z garnizonem i dwóch mniej- * 
szych miasteczek, później dwóch stacyi k ole jow ych  i położo- , 
ny przy w budowie się znajdującej kolei, jest z wolnej ręki, I 
bez ciężarów, wraz z fundus instructus do sprzedania.

Warunki sprzedaży, opis browaru i wsi, jakoteż szkic 
sytuacyjny i tabela obszaru mogą być przejrzaue w Biurze 
Dzienników, Lwów, Pasaż Hausmana 9, gdzie też zgłoszenia i 
składać można. .

m
W

Wszelkie artykuły i przybory do podróży
jzke to:

kufry i torby najnowszego systemu, trzcinowe kufry oryginal­
ne Mad iwa. Oryginalne angielskie płaszcze nieprzemakalne. 

Pledy angielskie, derki, kocyki pluszowe i t. p.
w największym wyborzo

poleca

m a g a z y n  „ i  l a  v i l l e  d e |  P a r t s
O-a,lo 3:37-01 Starlc

Lwów, pl. Maryaoki 11.

u

Szanownej P. T. Publiezności
Lwowa i okoliey podaję uprzejmie 
do wiadomośoi, że osiedliłem się 
tu jako nauczyciel jazdy konnej. 
Przyjmuję tresurę wierzohowoów 
i koni pojazdowych jakoteż ko- 
rekturę zepsutych koni. Nauka 
jazdy konnej i kierownictwa koni 
dla pań i panów. Komisowa sprze­
daż i zakupno koni.

Prosząc o łaskawe względy 
kreślę cię z szacunkiem

Charles Loisset.
Mi tkiewioza 18,

Eisi m m

JAN KLIMKIEWICZ
DOM. SPEDYCYJNY i KOMISOWY

L W Ó W  A K A D E M I C K A  8

Piki kolorowe i białe, batysty, sa­
tyny, lewantyny, zefiry i płócienka

w wiclldzz wyborze

poleoa
najtaniej A U T O U I

przeprowadzenia w wozach 
patentowanych koleją i w 
miejscu poleoa dom spedy­

cyjny i komisowy

X  Klimkiewicz
we Lwowie ul. Akademicka 8.

Parasolki
Parasolki kolorowe od 1.60. 
Parasolki cname od 2 60. 
Parasolki koronkowe od 4.50. 
Parasolki diieónne od 2. 
Parasolki fantazyjne od 5.60. 
Parasolki deszczowe od 2.50. 
j Parasole deszczowe od 1.60.
Skład fabryczny, towar świeży, 
oeny fabryczne, wybór olbrzymi

Górski i Szydłowski
Lwów, plao Mar/aoki 8.

(róg Hetmańskiej.)

Handel płóoien
L w iw , P ia t  H ł i y u U  4  ( I M S  t a r t p t l s k n  -  P r t tk i famaH.



PRZaGLĄD r. dnia 6. maja 1900

N akładem
Księgarni katolickiej

Dra M n l I łM i i ip
w Krakowie

wys-rło świeżo drugie wydanie
znakom itego drioła

0. SCHOUPPEftO, Tow. Jez.
pod tytułem :

ś e i E A C
j iii w

OeiiŁ egz. w elegnupiiei opra 
wie z futerałem 1 kor. i 20 gr. 
a z prissyłką o 40 grobsy więcej.

U lh -a  e n p lń iK ic g  t ^ p o k o j t ,  
przedpckój, kuchni-

i S u a k o m l t y  k o n i a k
francuski, kuracyjny, odznaczony na wy 
stawia iw >wbki i ula flaszka 3.50., pól 
~la .zki 1,80, ćwierć flaszki 1 1. Do naby­
cia tylko w haodlu JLeonarde, S o le c ­
k ie g o  we Lwowie, ul. B  t b r c g o  iż 

"Filia ulica Zielona 1 4._______

Ogród dobr Nowo owskich
p o cz ta  N a w o jo w a  

sprzedaje jak en roku d r z e w k a  
twocowe, alejowe, krzewy i 

róże wyeokopienne.
C E N N I K I  na ziecen.j.

Pisma tw m
b#Hwo nrwele 

9  i e  w -wale

isry. u .-^ o .w g  w
M a ją te k  w powiecie Stanisławów- 

skiui, ul i .i 566 moiHów zaraz do cprze- 
dania. Wiadomość : Blóro Gazet Oieiew-
kiego we Lw i wie _____
A g e n  y i  nauezyciei. ka, H etiló  .a 

6 poleca 12 letnią IngielLe bezpłatnie.
Etov. e r y  z najlepszych fabryk uiyi. 

niej tylko w hand'u JM J faw  ra u ek
Łw  6w. ____________ ______

T a n io  jo sprzedania z po wodo w fa 
milijaych wies blizko miasta 63" morgót. 
wraz z la lem Wiaanmość : „Imore za- 
Tiwćw, Mickiewicza 22.

Leśnictw o Kupna
iiasy Krasicz ńskie) poszanuje praktykąn 
ta losowego. Zgłc zeiua z o-pisaT,.i świa­
dectw pryjmuje: F  l  o r e n z  K u p n a  

p. Krzywcze nad Sanem-
jw u r iis  V n . pól kilo "5 ct. „Sy- 
rynsa*1 ul. 3 Maja I. 2 Lwów.

S a lo n  ra oa  K. Lewickiej we Lwo­
wie, Chorą iczj zna .11, pdecł Wielmożnym 
pcniom na sez.. i wiosenny i lei-i swój 
wielki wyb--r kapela zy, modeli wiodei 
skich i paryskich po najprzystępniejszy, h 
cenach

Do n a o ;  c a ładny ui]- ;e. ;ie isii 
z ase"i, gorzelnią etc. Bliższa wiadomość 
w hanulu ilawatnym F, Korneckiego Pa­
saż Hausma-a

l * « s 1 r o n ^ I
druciane cynkowane do zaprzęgu (10 kroi 
silniejsze od pacianych) pva sir 2.40 
poleca K o m 1 C h rzą*n > w sk i handel 
żelazny we Lwu wie, plac Kapitulny 1 
(naprzeciw Katedry). Filia Tarnopol,

plac Sobieskiego.___________
Jedyny niezawodnie działają y 

środek do zupełnego wyniszczenia 
W  oli a

Śmierć
P lu sk w o m

we flaszkach po tO h. 1 i 2 ko­
ron poleca piawdzi vy i zawsze 
św ieży  tylko główny skład farb 

i mafery»łt w

0. T. Wineklera Syna
Lwów, JJynek z8.

now o otworzona
ks;ogai nia, antykwarnia or»z Lan- 
del dziełami sztuki i starożytności 

pod firmą:

Józef Tomasik
Lwów, ui Jagiellońska 1. 8 

posiada n> składzie wiele dziel z różnych 
ęalezi literatury, przeważnie * księgar- 
itwie wyczerpanych. Cenny zbiór auto­
grafów, rycin, preuij Towarzystwa «zcab 
pięknych. Karą uor -elanę itd Przedmioty 
wchodzące s z i kres ega handlu, naby­
wacie .a gotowkę luk przyjmuj i w komis
"■  JMl—MBŁ

I Z o t w l c a .  .Lmimear Gapsici comp.
i  apteL "Rł oh tera w Pradze 

ł**® meheeilie uiaie- 
MO'Słeiit«; po ojnie 

40 to-, 70 kr. i 11  j  nabycia 
we weiystUnh apLAaoh. Ieto 
pewueohsle ilnolcnego t  *4.

b  le; iweąi 
nŁSij lawoie Łada- tylko w 
hbtsnuM uyiiH. eyeh z LUHizą 
oniam ną n f̂Łą „ Ke rdoą“ i 
ipwai t Rloftttr i i X -* KO 
aaiaią uznawać t y l ko  butelki 
• tą eaatką jako wyr# oryąteeley 
Lm Mann rit zwrn mw i  rrita.

M o  I iaC p r o s z k i } e i d ! j a k i e
MolLt p r »  ‘®ki S e id l i c z le  są niezrów. :odkicm przeoiw rrszjo . ck o r o -  
b o m  4oś | d k » , pochodzącym złego tran ienia lub skłonności do obstiakcyi. 

V  F iw s^ i w e w yr Aby b ę d ą  s ą d o w n ie  śe lg a u e .
C en a  z u p ie cz ę to w a n e g e  p u d e łk a  Ż .

a f r in lu s E a  i so* M ifla
Wódka transu ma i sól Mdli jest najlepiej znanym środkiej la 'owym, szcze­

gólnie jake środek namierzający do wcierania przeciw rwania w członkach i mym 
przypadkom powstałym .Latkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i ner- 

wś. ■ Ce., i rygii iii ej plembewanej flasz! 10.
Gł. skład w>?ył.: A. MOLL c. k. dostawca nadw,, Wiśii Tuch lu! Dn.

bp .cza się Szanu* Publiczność, aścby wyraźni* żądała ■wyrobów 
MOLLA i te tylko przyjmer/ał-, które opatrzeue s, zr cm ocbr„D, i podpisem.

T .A M K a n ii • T a  1* ‘D a S a a m  A ^ * ł l>  t o —--------- _ T Ś aIaw
a ic ijinu Jtioro upKLrśsouti Łnmicrn uci

3IŁA /Y L’;mberg; jak. Jeiser, Apoth. Engroo Peter Mikolasch, 
Mnsiałowicz & Janik, Z, Zaduro^icz i Sp. we I.wowie.

a “ yror 
_ podpisi 
liarkiewicz

e

i
N  

*  

'j 88
; a

!1sur.: . LUK
04 4a za swej iltbreoi I zapaehn auaną prawdziwą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
zbioru najoweąe poleca HANDEL J>

^  W . ADAM O W ICZA>

II
w BR0PACM iia naąrariszu rosyjjkjs

funf „Fai.iilijnej1, " irdzo od rej

Z  B R O D O W

fuat „Melango ie Mo30tu“  w ryg. opaKowan. 
•nal“  Cesari 

w“  z aajlap.
ZiakiMita KAWA „CEYL0N ‘

m . opuc 
heroat k iatowyoh l'2l 8-

11-eO *
2-50© 
8-50 ©ant „lmren 1“  Cesar«k:sJ w oi 

fi.n ,Plr-uohów“  z sailep
“  ...................  traace 5 kila '  9-P0|^

*n -'ieeeaoeeHe—eeawKeaaoł ssBBusaamsmuam

P r o s z ę  cz^ta* -1 *
C z a s o p i s m o  k v / a r l a l n ©

W ykaz towarów
speoyalnego składu artykułów gospolaro^yoh okł,du fabrycznego 

farb, lakierów, poaostów itd. itd. 
lirmy: ##

A L O J Z Y  H U B N E R
L w ów  R y n e k  l. 38

na l i g i  i  I l l c i  kw a rta ł  juź wyszło z diuku jeat do dyapo 
zyoyi Szan. P. T. Pubdoznośoi.

Na łaskawe zadanie w ysy ła m  gratis i  i ranko.

Rozsyłka sukna tylko prywatnym.
J e u e n  k u p o n , 3*10 
m  J łu g o śc l, w y etar- 
f .ą j ą _ y  n i  1 n b r a  
n ie  m ą iK te  k o s z ta -  

j e  t y lk o

« .  2-80 z dobrej 
zł. 3*iu z dobrej 
zł. 4'80 z dobrąj 
zł. "'50 z delikatnej 
zł. B 70 z delikatnej 
zł. 10-50 z najdelikatniejszej 
m, 12-40 j angielskiej 
zł. 13-95 - kamgarnu 

kupon >.a oz. ne ubranie salonowa 10 zł.
Materye ns zarzutki od ł. 3 x6 za metr i wylej. Lodenowe mataryo wj pię­
knych kciorach oa zł. 6'— do 9 95 zł. za kupon. Peruyienne i Desking;, ma- 
terye na mundury dla urzędników państwowych, kolejowych i talury dla sę­
dziów ; na .cpsze zamgari i szewioty, jakoteż m *r; o niformewe dl. straży 
skarbowej i żandarmi:ryi itd. itd rozsyła po cenach fabrycznych unaany za 
rzetelny i renomowany fabryczny skład sukna

w Bernie.
Próbki bezpłatnie. — Wyken/wanii zamówień śo.sle pouug wzorów.

Uwaga. Zwraca się ic.egolną uwagę PT. Publiczności, z materye 
przy jprowadzaniu u. ano -dni .n znacznie xą tańsze, jak Łiorąc od sprzeda­
jących. Firma Kiesel-Amhof w Bernie rozsyła wszelkie materye po oryginal­
nych cenach fabrycznych hez doliezenia rabatu.

O , T .  W i n e k l e r a  S y n
w e  L w o w i e ,  R . y n e k  1. 2 8

" poleca n a jtan ie j'
Kam forę 
Naftalinę 
Pieprz •
Papier naftalinowy
Terpentynę
Bibułę

Pruizuk perski 
Projzak Andela 
Zaoherliny 
Liśoie paaculowe 
Tynkturę Lajaput- 
Antimolmę.

■ J J D J S L  H U B  U  A T T  1 K A W Y

E d m u n d a  B l e d ł a
m  L w tw li, p lu

peloca

HERBATĘ
sbioru majowefo

,*jł U. CoBgo ił, 1.60 
Joachoag czarna i .— 

-  sbiór majowy 
iUyiOW oaOTaa A— 

■ga da land. 4.— 
Wy sitaki hor bar 

■a . . . . lcSO 
W ysiawki ujlap- 

sayek kar ba* . i .60

ć j r y i i u  ie
poltca n jlsy m  pknkl

K  A  W  Y
i nulu oiyatyai uoutycuyr, 
inóra m ,  traako op ladoaa Oo
katda, ftajyi pc_towaj 4% AOogr.

w oi.._ Lr :
Portorloo . . 9.— pól k. — JW

- M  
1.— 
i.o4 
idm 
1.08 
i #  
1.UU

f

(Joba grabo siara. J M  
Uayioa stolo aa 10-—

, a prsadaia ió.»l
a a i-  a>ora. L -.21
a a rłbto WB i P '

śl woa arao, !• )«. 10..S 
Jawa Błota dO.tfh

• p a k o w a n i*  « m  « « »  n t .

Laszótnaala a pr3»rUcj- «T>7b m oiwrotaą poeat,.

BMoł »--...!09WBSS!nnBWlJS5̂ ,JSBlSWEBS4?.S5»S«»-r5'KSr.r<IBS9S!C’5«L*Tw 1

faPETY najnowsze oka<y
SZTUKATEI 'E ÓUF fjWE
ST0RY samocynne, drelichowe i pa­

tykowe
ŻALUZYE 1ES/CZUŁK0WE lekkie, naj­

lepszej konstrukcyi.
DEPTAKI kokosowe, wełniana i dy- 

waaowe
DRUTY db schodów mosiężne i niklo­

wane

pule«a

MAGAZYN DEKORACYJNY

ŻEGIESTÓWw m M nmmw 9M I Ę ■ "  V  «  I  koitij, poczta, telegraf w miejscu.
Naisilnieisza szczawa żelazista. P o r a  k ą p ie lo w a  tr w a  0(1 2 0  M a ja  d o  
k o ń ca  łV cześn id . Kąoiele borowino re żelaziste, hydropatyczne i popradowe

WODA ŻEGIESTOWSKa  “ ‘S Ł Ś  w« S S . ; S “c,‘
Lekarz ordynujący • Dr* W łu«l. M i k u c k i  b. jsyst kliniki ginekol. Uniw. Jag.

1 odcinek długości metrów 
3-10 o- kompletne ubranie 

|  męskie (̂ e dut spodnie i 
kamizelka) ko sztuje tylko

Sezon w iosenny i letni 1 9 0 0  
Prawdziwe beraeń&kie materye

zł. 2-75, -3 70, 4 80 z dobrej 
zł. 6.— i 6’90 i  lep ze. prawdzi*
zł, 7-75 z bardi o dobrej wej wełny
zł. 865 ze snakomitej owcze],
zł 10 z najlepszej

, o i  inek na czarne ub.anie salonowe zł, 10—, jakoteż materye jia zarzutki, 
10 leny dla tur/stów, najlepsze kamgarny itd. rozsyła po cenach fabrjcauych 

znany z uczc.wości skład fabryczny sukra

Siegel-Imhof w Bernie.
.'ićbki bezpłaima i oałacone Dol arcza się wiernie według prśbeS 

pod ,»arancya. Kortyści osób prywatnych, sprowadzających materya wprost 
-jjowyzazej firmy, .i miejsca fabrycznego są ogromne.

I facliowo sporządzone, \r najlepszym gatunku, pod g^aranoyą 
-cm -IT -D  Ł  m. . I V " i w  A  "  w w K ii za, trvałośó, w e ■wszj iifckiołi kolorach.

j | | p | | B |  y p T l a l i P i l l S R * ^  najlepsza dotychczas istni ^jąca marka. (Jedyny skład dla G-alicyi

Patentowane mineralne farby fasadowe
trwale na działanie pewietrza. (Skład dla Gmicyi i Bukowiny).

Tektura ogniotrwała, Płyty Izolacyjne,Ter, €ement, Gips, Pochodnie.
P a sy  m aszyn ow e skórz-fiie. k o n o p n e  surow e i  napuszczane, W ężo  gu m ow e, P ły ty  g a m o w e , A sliest, 
P ły ty  asnestow e, T ek tu ra , M etal do w ylew an ia  p an ew ek , C yna, Ołiżw, R u ry  d łow iau c, R u r y  cynow e, 
liin ew k i d ru cian e , K o n o p fe  w łosk ie  i k ra jo w e , K I c k i, K n o ty  do p a u ew ek , B a w ełn a  do czyszczenia. 
Tłuszcze do tvan.im ii.yi, O liw y do m a szy n , O liw ia rk i, K o n ew rczk t do gaszenia  cg n ia  i do p o je n ia  
k o n i, W ęże k o n o p n e  zw y k le  i  gum ow ane, O aza  n a  p y tle  d o m ły n ó w  je d w a b n a  we wszystkich grubościach 

i szerokościach. K a sy  f k a se tk i żelazne o g n io trw a łe  i pew n e od  w ła m a ń , W y ż j  m ą czk i i t. p .

W Y Ł Ą C ZN Y  s k ł a d  d l a  g a l i c y i  i  b u k o w i n y

L A Z I i r K Ó W
powozowych, do szlufowania, do podłóg, na skóry, żelazo, firm Wilkinson, Heywood, Clark i Nobles, Hoare w Londynie.

Główny skład znanych w całym kraju niezawodnych
. v  [ a ł a k l r  c;rwxwT£fcal rrlrł jxlw najlepszych i najpraktyczniejszych zapałek d la  d o m ó w  p ryw atn ych , 

1 *" — “ A  W  k a w ia rń , resta n ra ey j itp ., itp .
poleca  p o  cenach m ożliw ie  n a jn iższych

Alojzy Hdbner, Lwów, Rynek liczba 38.
"Wyczerpujące c e n n ik i, któro wydaje dwa razy rocznie do 30.000 egzemplarzy, służą do dyspozycyi bezpłatnie,

Ces. król.
i

nprzyw.

Fabryka Maszyn, odlewarnia żelaza i metali
pod  firm ą

Z IE L E N IE W SK I
■w Z ł  r  a  k  o  i  e

wykonuje i poleca:

MASZYNY PAROWE różnych systemów od 1/2 do 500 
koni (o znaczono dyplomem honorowym 1894). 

KOTU PAi ,iWE rótnych sysiemów stałe i przewoźne 
(odznaczone złotyn medalem izb handlowych). 

KGidP IE URZĄDZŁJiA i rekonstrukeye GORZELŃ 
ZBIORNIKI na okowitę i wode.

WAGI do ważenia beczek z okowitą.
POMPY różnych systemów, parowe i ręczne. 
URZĄDZENIA RZEŹNI według najnowszych systemów. 
URZĄDZENIA TARTAKÓW, MŁYNÓW, MOSTÓW i KON- 

STRIJKCYI żelaznych.

PUDR WEIUS Nadawy waŁ»j delikatny i pus/y»ty, przy- 
,'mnie przylega do twarzy nadaje b ii -  
ońoi, świeżośai i jest zupełnie niesk-Jtodli- 

vy m . Cena pudełka 1 złr.

JAN WNATóWIOZ
Sklepy własne. weLwowie. I -akowie, Przemyślu, Czer- 
fflweaeh, oraz wow.iiystkich pisrws-;rzadnye apte 
k icb, diuguery&uh, sklepach i zakładach fryzyerskich

Tylko 1 korona ze 3 c ą^uienia. | O statn i m ie s i ą c . t 
Główne wygrana 60 000 Ktron, 16.000 Koron i 12.000 Ko- on

w  a . W n . c  p o  o d c lą g n > ( 'ln  9 0  p r .
Losy dzictezyiue Inwalidów

p l  la-trenle.

u jagnienie : 19 maja 19Ó9.
I Ciągnienie: ' lipca 19 (0.
UL Cągnieoi-s • 10 listopada 1900

polecają: h_. Jonasa, M . larfeli, Kormann i Feigjlbaum, Gustaw M u, Kicz 
i Sto£, f.amuely i Landau, August Sehellenberg i Syn, Sokal i Ulien

W Hulczu
o p. loco, sti cya kolei 3 « ł x  są do 
zbycia t. Łar-donoj chlewui palnej kra l 
r a s y  Yt>r' s l i ir  fo u zk i 5,6, 7mio 
miesieczae w cenie 22, 24, 26 ztr. 

Bliższa wiadomo: 3 u Zarządu dóbr.

!(I!

W

'w l

.

laczego jest jeszcze tak wiele ludzi, którzy nie u iy  
wająKathreineraKneippowskiej kawy słodowej, cho­
ciaż ona jest tak smacznym i zdrowym napojem 
kawowym ?

Ponieważ jeszcze nie wszyscy wiedzą, jakie wielkie za­
lety ma Kathromera kawa, która przez wyciąg z rośl ny ka­
wowej otrzymuje zapach smak kawy zwyczajnej, nie przej­
mując jednak jej dla zdrowia szkodliwych własności. Łączy 
ona wiqo w sposób korzystny cenne własność* swojskiego 
wytworu słodowego z ulubionym smakiem kawy zwyczajnej.

"Wprawdzie Katlireinera Kneippowską kawę słodową piją 
iuż miliony 1 u niezliczonych roazin z korzyścią dla zdrowia.

Ale życzyćby sobie należało 1 to w interesie wszy­
stkich. ażeby ta rzeczywista kawa domowa dla swych 

wybornych zalet także wszędz o znalazła przystęp, 
a szczególnie do każdej rodźmy.

Katlireinera Kneippowską kawa słodowa służy 
najczęściej za dodatek do kawy zwyczajnej, której 
smak czyni ona łagodniejszym i dla podniebienia 
przyjemniejszym. Nadaje ona napojowi kawowemu 
apetyczny kolor, a znane, zdrowiu szkodliwe dzia­
łanie kawy zwyczajnej niweczy prawie zupełnie. 

Zaleca się rozpocząć jedną trzecią częścią Kathreiuera 
kawy słodowej na dwie trzecie kaVy zwyczajnej, a 
powoli przejść do pół na pól.

Niezrównana zaleta Kathreinrara Kneippowskiej 
kawy słodowej polega na tern, że po krótkiem przy- 
wyknieniu wybornie smakuje nit,a takż« inko czysta 
(sama). Gdzie kawa zwyczajna jest zupełnie zakazana, 

kawa słodowa zastępuje ją  najlepiej, i bywa polecana dla 
kobiet, osób słabych 1 chorych jako łatwa do strawienia, 
kiew  tworząca i wzmacniająca. W edług zdania lekarzy, 
dorastającej młodzieży, a szczególnie młodym dziewczętom 
nie powinno się dawać innego napoju kawowego.

Przez zaprowadzenie Kathreinera Kneippowskiej kawy 
Bodowej nawet w najm; fejszem gospodarstwie domoo cm 

można osiągnąć znaczną oszczędność. Jedna próba 
przy itara onem przyrządzeniu prowadzi wszędzie do 
stałego używania.

Kathreineń a Kneippowską kawa słodowa nie po­
winna nigdy być sprzedawana jako toway otwarty I 
Jest ona prawdziwą tylko w znanych białych ory­
ginalnych paczkach z popiersiem księdza proboszcza 
Kneippa jako znakiem ochionnym i z nazwiskiem 

»Kathreiner<-

Ja Anna Cs llag

ze .r jm 185 eentyuecov 
losami olbrzymieć „ I 3 eley“ doita 

lam takowe wskutek 14-miesięczzogo 
u!t„ tnia mej własno wynalezionej po­
ro .4. o l  .na została .e 
ncji i..niąjszycL lekarzy j 1 * iwyny 
oiudi t przeciw wypadaniu włosów, do 
przyspieszania y, n-n.tu. do wzmacniania 
korzeni. Przyczynia kię dla Paniw do 
otrzymania silnego roz-oktn rodj i na­
daje u po krótkiem ożyciu wlosoia 
Da gir — i brodzie isturalny pbłysk 
i obfitość, ochrania takowi pi ed was. 
snem posiwieniem, aż do najpóżniaj- 

szep. i. oku.
Cena jednegt tygir ■ L.;. 1 i n .

X z lr  , S u i , 6 u r  
Wysyłka poęztą codziennie ta poprze 
dniem nadei! w  pieniędzy, lun za 
aaliczką na oały świat - fabr, )d dc 
kąd - szystYio zamówienia przesyłać 

należy
M M  C8ILLAG,

W ien  I., fteilergawac 5.
E nabycia we Lwowie ar Aptece

Ruckera i p Fema Bt.-narda w Grand 
Hotelu.

Najwyborniejszych
'/, "dg. ( )u ' rów  di »er( n ych  ja>- 

koi i  p ^ u ^ d k i, c z e k o la d k i 
iK :słr. 1.80 

% klg. B i .  witAa. a n s . i  M er- 
itnikAw zsłr, 1 

'/. klg. K a r m e l k ó w  m ięa ia . 
n ic h  ct. 75

poloca codzieu .wieża
H .  T I t  E T E R

właściciel parowej fabryki ezekolady 1 
cukrów

L w ów , p lao  l l . r y a c k i  7
rug ul. Kopernika.

Kupujmy uakomitt wyroby . łasne. 
precz ze sprowadzaną tandeta I

Redaktor odpowi sdaiaJiiy Wąęfew Maałowąki- Papier a fabryki Gaerlańjkiej. Drukarnia Narodowa dtauiilawa Maajeokiagg i Sfei Dwów, ul, Kopernika 1. 9,


